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F c  ryskim koncercie.
Z  W i e d n i a  p i s z ą  n a m  p o d  d a t ą  10 

o. m.
K oncert ruski wypadł wyśm ienicie i —  miał 

ffielkie powodzenie. O czyw iście nie mam tu na 
•jiyśli koncertu w  jednej z sal koncertowych 
wiedeńskich, jeno koncert w gmachu, który je 
szcze dotąd zawsze nazywa się „parlam entem ". 
Trzeba szukać takiego parlamentu na szerokim 
'w iecie. Siedmuastu „posłów * wyirrawia hałasy 
w najbrutalm ejszy sposób, posługując się wy- 
rąfinowanemi aparatami „ad hoc* sprowaćzo- 
nemi, a przeszło 400 posłów spokojnie się temu 
przypatruje i przysłuchuje : w końcu się —  
cofa. M erytorycznie Rusini nic n :e zyskali, al
bowiem większość n igdy nie miała innego za 
miaru, jak  tylko przeprowadzić dziś głosowanie 
nad ustawą o poJatku osobisto-dochodowym. 
3 y ło  rzeczą postanowioną, że ustawa o przeka 
zywauiach na rzecz krajów  bedzie dop:ero w 
przyszłym tygodniu załatwmną. Jeśli w ięc o 
efekt rzeczow y hałaśliwej obstrakcyi ruskiej 
się rozchodzi, to równa on się zeru. K to wie, 
czy  Eusini nie stracili nawet wiele z powodu 
bohaterskich czynów  Ławruków, Folisów  i tow. 
Ostatecznie P olacy nie mają zamiaru ulegać 
teroryzm owi obsirukcyi ruskiej i mogą wreszcie 
cierpliw ość stracić te uczciw e elementy w na
rodzie polskim, którym przyświecała zawsze 
podniosła myśl zgody i ugody z Rusinami. 
W ięc nieckaj panowie U kraińcy nie przeciąga
ją  struny, j e ś l i  ma stanąć ugoda między Ru
sinami a Polakami, to muszą ustać dzikie formy 
walki w parlamencie i poza parlamentem. JśK i 
Rusini zamierzają od czasu do czasu urządzać 
tego rodzaju koncerty, jak  dzisiejszy, czy to 
w  parlamencie, czy w Sejmie, aoy  dziś to, ju 
tro ow o wym usić wprost lub za pośrednictwem 
rządu i parlamentu, to zaiste szkoda wszelkich 
ofiar dla ugody, której n igdy nie będzie.

W czora jszy  popis ob stn ik cy ju y  R usinów  
wy w ołał bardzo poważno re fle k s je  w śród po
słów  polskich , k tórzy  pod  wrażeniem  piekiel
nego hałasu R usinów  od zyw a ć si- zaczęli 
z w ątpliw ością, czy  istotnie reform a w yborcza  
przyjdzie do skutku.

A le jest jeszcze  druga strona spraw y. N ietyl- 
ko Rusini się zdyskredytow ali, ale skom prom i
tow ał się także parlam ent. Bardzo sym patycz
ne wrażenie w yw oła ło  zrazu w ystąpienie pre
zydenta gabinetu hr. Stuergkha przeciw  po- 
fiłor i P etiuszew iczow i. Izba przyklasnęła w y 
w odom  premiera, odrzuciła w niosek  o odrocze- 
nh posiedzenia na godzinę i przysłuchiwała 
się bezradnie przeszło dwie god zin y  piekielne
mu koncertow i. Jeśli Izba nie ma sity, a b y  ode
przeć tego  rodzaju  sw aw olny zam ach na cah  
parlam entaryzm , to jest skazaną na bezczyn 
ność i musi tańczyć pod ług taktu p. Ławruka 
Nie masz parlam entu lia św iecie, w  kiórym by 
nie by ło  przynajm niej 17 posłów  o p o z y cy j
nych . G d y b y  w ięc w  innych parlam entach opo- 
zycya  chciała w  p od ob n y  sposób w a lczyć c 
sw oje zasady, a w iększość okazała się tak  d o 
broduszną, ja k  w parlam encie austryackim , t< 
zapraw dę nie b y ło b y  już nigdzie życia  parła 
mentarnego. A le  tak  właśnie nie jest. T yłk i 
w  A ustryi rządzi obstrukeya, a nie większośi 
parlamentarna. T o  też bankructw o parlamen 
taryzm u jest u nas zupełne. Dzień dzisiejszy 
by ł wym ow ną tego iluslracyą. ”

( T e l e f o n e m ) .

.Wiedeń, 11 grudnia.
Obstrukeya ruska spotyka  się dzisiaj w  ca 

łe j prasie tutejszej z ba. azo ostrą krytyką.

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść v,8półcze8Pa.

cyklu: „ L a o s  f e m i n a e " ) .

;i  (Ciąg dalszy.)

III.
Profesor D utrym  pozostał sam w  obszernej 

sali. P o  w yjściu  ostatnich  studentów  krzątał 
się jeszcze  przez pew ien czas stary służący, 
ZDierał porozrzucane po  stołach  k arty  astrono
m iczne, usuwał przyrządy na w łaściw e m iejsca 
i przykryw ał płatam i czarnej satyny dla ochro
n y  przed kurzem . W reszcie, wadząc, że proiesor 
g o  nie potrzebuje, w^ysunął się cicho...

Butrym  siedział p rzy  dużym  stole z g łow ą  na 
obu dłoniach opartą. L eżał przed nim gruby 
podręczn ik  d ziew ięcio -cy frow ych  logarytm ów  
i stos kart dużego form atu, zapełn ionych  nie- 
kon czącem i się szeregam i zrów nam .. Patrzył 
na to w szystko tępym , znużonym  wyrokiem , 
nie m ogąc zdecvdow rać się na zabranie się do 
pracy. Pustkę miał w  sobie przedziw na, ja k b y  
.wiatr jak iś w y wiał zeń w szystk ie m yśli, uczu
cia , ca łe  zajęm e do k og ok o lw iek  na św iecie.

—  P rzepracow any jestem  —  pom yślał. —  
Gd tygodn ia  oprócz obow iązk ow ych  w yk ładów  
i ćw iczeń  z uczniam i siedzę p o  dziesięć godzin 
dziennie nad tymi rachunkami...

Spojrzał na rozłożone papiery.
\  —  1 ostatecznie co  z teg o?  —  snuło mu się 
żn ów  w m yśli. —  G d y  skończę te żm udn- 
i nieprawdoD odobnie zaw iłe obliczenia, dow iem  
filę, jak ie są fak tyczne dane teoryi Arrhcnausa

„N . Fr. Presse“  ośw iadcza: Szkoda, że nie 
m ożna b y ło  od fotogra fow ać posiów  z gw izd
kam i w ustach, uderzających  rękam i o pulty, 
lub nakręca jących  dzw onki elektryczne. B ył
b y  to  film bardzo pożyteczn y , gdyż posłow ie 
przekonaliby się, do jak iego  stopnia poniżają 
siebie samycn i parlament. Rusini m ają parla
m entow i w ięcej do zawdzięczenia, niż każdy  
inny  naród. D opiero za pośrednictw em  repre- 
zentacyi w parlam encie Rusini zostali zbudze
ni ze snu. Jeżeli w ięc grzeszą przeciw  konsty- 
tucyi i parlam entowi, to postępow anie ich ró
wna się postępow aniu n iew dzięcznych  dzieci 
w obec matki. R ada państwa dała im w szystko 
to, co  obecnie m ają i to, co  dostaną (!). Jeżeli 
stracą R adę państwa, to znikną znewu z po- 
wierzenni, i staną się z pow iotem  owem wiel- 
kiem ,,n ic ‘, z którego dopiero ustaw y zasadni
cze ich w ydoby ły .

P o  tym  występie „N . Fr. Presse11 ubolew a 
znowu, że na w czorajszem  posiedzeniu parla
mentu okazało się ponow nie, ja k  w ielki panuje 
brak rozw agi w  parlam encie i ja k  bardzo da
je  się w nim odczu w ać b r a k  k i e r o w n i 
c t w a ,  na k tóry  Rusini z zimną krw ią ch ciili 
w czoraj w yk on ać z a m a c h .  Dziennik ubole
w a, że Rusinom  nie przyznano żadnej przez 
nich przerw y posiedzenia. D ow odem  tego bra
ku k ierow nictw a w  parlam encie b y ło  też w czo
rajsze głosow anie w ieczorne w  sprawie m ini
mum egzystencyi w olnego od  podatku.

Izba ta —  pisze „N . Fr. Presse1' —  nie ma 
siły, aby  bron ić sw ej sw obody  i musi w ciąż 
nadstaw iać ucha, aby  się dow iedzieć, co się 
dzieje we L w ow ie i co  się stanie w  parlam en
cie w  przyszłym  tygodniu . K ilku  w ła śc ico li 
dóbr we w schodniej G alicyi, dla k tórych  ist- 
n ; nie R ady  państwa jest kw estyą obojętną i 
dla k tórych  w ięcej znaczy panow anie w  R a
dach pow iatow ych  aniżeli ca ły  parlam ent, ta 
klasa, która  ciągle chce utrzym ać sw oją  w ła 
dzę nad chłopam i, obecnie zaciążyła także nad 
losam i kon stytu cy i w  całym  państwie.
„R eich spost" sądzi, że w iększość Izby  znala
zła się w czoraj na rozsta jnych  drogach : albo 
złam ać obstrukcyę siłą, albo też legalnie zgi
nąć. W szystk ie inne parlam enty załatw iły  się 
z obstrukcyą, co  praw da, p r z e m o c ą  i bez 
w zględu na kon stytu cyę  i regulam in. Obstruk
eya jest jedn ak  rów nież z ł a m a n i e m  k o n 
s t y t u c y i ,  na które m ożna ty lk o  złam aniem 
konstytucyi odpow iedzieć. W  inny sposób m e 
da się obstrukeyi w yplenić. Od lo k u  1909 nie 
byliśm y św iadkam i takich scen w  parlam en
cie austryackim , k tóry  w czoraj m iał sw ój 
,,czarny dzień11. Obstrukeya ruska była  sw a
wolą, przeciw  której należało w ystąp ić i zwal- 
izać ją , już choćby dlatego, że p rzy  prow izo- 
yum  budżetowem, przy  podwyższeniu k on ty 
nentu rekruta lub przy  traktatach handlowych, 
wyłonić się m oże ta sama obstrukeya z temi 
amemi m etodam i. „N . W . T agblatt11 sądzi, że 
Izień w czora jszy  b y ł now ym  dow odem  konie- 
.sności z m i a n y  r e g u l a m i n u .

„N . W . T agblatt11 ogłasza w dalszym  ciągu 
ozm ow ę z posłem  K u sfie in  Lewickim, k tóry  o- 
wiadozył: Rusini mieli wczoraj bardzo ciężki 

izień, m oże najcięższy  od  czasu, g d y  się znaj- 
lują w  parlam encie. Co się dalej stanie, nie 
■ż> w naszych rękach, ale zależy to  od  roko

wań w e L w ow ie. A le już teraz m ogę jedno po
w iedzieć: do ponow nego zebrania się Izby  p o 
słów  t. j uo 18 b. m., musi się ostatecznie roz
strzygną los galicyjskiej reformy wyborczej. 
Musi b y ć  pow iedziane: „ta k , albo n ie11. Dalsze 
g o  przewlekania spraw y nie zniesiem y.

Wszystkie dzienniki przynoszą też obszerne 
opisy a r s e n a ł u  o b s t r u k c y j n e g o ,  zDaj

to jest czy  m gław ice w  pew nych  warunkach 
m ogą w ytw arzać napow rót różnicę poteneya- 
łów  energii, zagraconą przez przem ianę w  cie 
p ło, równom iernie w e w szeehśw iecie się roz
praszające... A le w  końcu  co  kom u z tego 
przy jdzie? T o  jest warunek utrzym ania rów n o
w agi w  system ach słońc i gw iazdozbiorów , ale 
ch oćb y  rachunki m oje w ykaza ły  co  innego, to 
rów now aga przecież i tak istnieje. Nie postą
pię w istocie ani o k rok  naprzód. F rzy  tym , czy  
nrzy ow ym  wyniku nie odpow iem  na żadne: 
d la czego? A  zresztą k tóż mi zaręczy, c zy  cała 
praca m oja nie jest fałszyw a, g d y  z lu izk ie j, 
n ieodzow nej kon ieczności p rzy jąć musiałem 
założenie, że w szechśw iat 10 do przestrzeni
i sum y energii jest ogran iczony? P rzecież to 
nonsens w łaściw ie, a z drugiej strony również 
nonsensem  jest przypuścić brak w szelk iego 
ograniczenia... S toję  w obec dylem atu, niedają- 
cego  się usunąć. Na dylem acie tym  buduję 
gm ach sztucznej rów now agi, ja k b y  granitow ą 
piram idę  ̂ p c  itawiopą cieńszym  końcem  na 
ostrzu uoz i. L w ia  pow iew  w yw rócić  ją  musi —  
y  iodną lub w  drugą stronę...

N iebaw ei przysunął karfy  ku  sobie i począ ł 
sprawdzać długie szeresri ziów nań.

—  Nie m ów ię już naw et o m ożliw ości b łę 
dów  w  moim rachunku —-  m yślał znów  —  ale 
kto mi zaręczy, że w ogóle  msaeiki rachunek 
nie będzie tutaj b łędn y? Gdzie dow ód , że na
prawdę dwa razy dw a jest cztery  i że ten „p e 
wnik11 ma jak ikolw iek  w alor poza obrębem  m o
jeg o  m ózgu i św iadom ości? Operuję pojęciem  
ruchu, a cz y  ja  wiem, czem  on jest w  istocie,nie 
m ogę sobie naw et dać rady z jeg o  w zględno
ścią, która  do potw ornych  w prost w n iosków  
nrowadzl...

Zaśm iał się nagle nerw ow o i z cicha.
—  A ch! filozofu ję , iak  student, k tóry  pierw -

dnjącego się w lokalu klubu ukraińskiego. Rn- 
s :ni urządzili w czoraj w swoim lokalu klubo
wym niejako s p o c y a l n e  p r z e d s t a w i e 
n i e ,  na które zaprosili dziennikarzy niem iec
kich, celem oglądnięcia i wypróbowania instru 
msntów. W  arsenale tym znajdują się w  w iel
kiej i lo ś c i najiozm aitszego rodzaju i wielkości 
gwizdki, dzwonki elektryczne, dzwoniące auto
m atycznie, trąbk i alarmowe. Największa jednak 
dumą R ufinów  jest 5 aparatów elektrycznych, 
sprowadzonych —  jak  posłowie ruscy twier 
dzą —  z Paryża z  magazynu „A u  Printem ps11, 
do obstrukeyi ruskiej w  Sejmie galicyjskim  
Aparaty te są wykonane na zamówienie, we-' 
dle specyałnych planów. M ogą one rzekomo 
przez dwa, a nawet, przez cztery tygodnie bez 
przerwy dzw onić i w yw oływ ać hałas, istotnie 
trudny do wytrzymania.

i * © M t y k a
(T e  le  fonem .)

Wiedeń, 11 grudnia.
Nc\ posiedzeniu pełnej d e l e g a c y l  a u s t r y a  

c k i e j  pod przewodnictwem dra L e a  toczyła 
się dy^kusya nad sprawozdaniom k o m i s y  i 
d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  (ref. margr. 
B a c q u e h e m).

Del. K o r o s e c krytykował politykę hr. Berch- 
tolda, zarzucaiąc mn, że od początku czuł się 
W ęgrem  i dlatego jego polityka t y l k o  Da 
W ę g r z e c h  znajduje entuzyazm. Dualizm w 
ubiegły ch przesileciach okazywał się r a k i e m  
polityki zagranicznej i dopóki w obecnei for 
mie bedzie utrzymany, silna, jednolita polityka 
zagraniczna jest n i e m o ż l i w a .  W ęgrzy s to 
sują w szystk:e środki, aby z n i s z c z y ć  S ł o 
w i a n  p o ł u d n i o w y c h .  Zgadzają się oni 
tylko na przyjaźń z  W łochami. W ęgrzy  nie są 
wcale mniejszymi wrogami m ocarstwow ego sta
nowiska monarchii niż Serbowie. M ówca ośw iad
cza bię za t r y a l i z m e m  przy zcentralizowa
niu tego, co w państwie musi być wspólnie trak
towane.

Po E l l o n b o g e n i b  i hr. L u e t z o w i o  za
brał głos del. B a e r n r e i t h e r ,  który wyrazd 
przekonanie, że położenie zagraniczne nie jest 
tak niekorzystue, jak z wielu itron podniesio
no, choć nie jest tak pewnem i usoRiajacym , 
jakby sobie 'życzyć należało. Po eruancypacyi 
ludów biłkańskich  r o z w i a ł  s i ę  k o n c e r t  
e u r o p e j s k i .  Natomiast bardzo dodatnim mo
mentem jest o d ż y c i e  t r ó j p r z y r a i e r z a  
Należy zo ws/.ystkiemi państwami bałkańskiemi 
stać na dobrej stopie, gdyż zachodzi obawa, ze 
nosi lojuszmcy, których łączą dobre stosunki 
z Bałkanami, osiągną korzyści, których nie zn- 
żytkuią na nasze dobro na polu bandlowo-poli- 
tycznem. Jeżeli monarchii nie uda się dojść 
z W ęgram i do innej, podstawy dla rokowań 
z państwami bałkańskiemi, to porzucić należy 
nadzieję, by  nasze stosunki handlowo-polityczne 
i polityczne na Bałkanach się poprawiły.

P o przemówieniu del. M u e h 1 w e r t h a odro
czono posiedzenie na dzisiaj p0 poladnin.

Kachiaielizm rosyjski.
(K oresp. „N ow ej R eform y11.)

Wiedeń, 10 grudnia. 
„Z ielona księga* rumuńska powinna być 

wprowadzona jat » podręcznik w  t. zw. „A k a 
demii konsularnej* i w  każdej w yższej szkole

szy  raz stanął w obec problem u świata^ i b y t u .  
Nic m yśleć o tem! nie m yśleć, nie m yśleć! D o 
roboty  trzeba się zabrać.

W zią ł p ióro  w  rękę i z uporem a zaostrzoną 
przez w olę jak  nóż świudomuscią, z uw agą w  
jeden w ytężoną  punkt, kreślić począ ł na pa
pierze now e szeregi znaków. R achunek jednak 
w  przedziw ny sposób nie chciał się dzisiaj zga 
dzać. R ozpoczyn a ł pracę od nowa.

Upłynęła godzina, g d y  naraz uczuł, że stoi 
ktoś za nim. O dw róciw szy g łow ę, spostrzegł 
służącego.

—  C zy Franciszek chce czeg o?  —  spytał 
opryskliw ie.

—  Nie chciałem  panu profesor iwi przeszka
dzać. S toję  tu już dobrą chwilę. Tam  pan jest 
jakiś, k tóry  się chce w idzieć.

Butrym  miał już ochotę odpraw ić przeryw a
ją ceg o  mu żmudną pracę natręta, g d y  nagle za
m ajaczyła  mu w  pamięci postać n ieznajom ego 
z czarną brodą i u m a r łe io c z y m a . B y ł prawie 
powien, że to on przychodzi.

—  P rosić —  rzekł krótko, usuw ając n ieco 
papiery.

Jakoż za chw ilę pojaw ił się w  drzw iach o- 
tw artych  oczek iw any m ężczyzna. N ic m ów iąc 
ani słow a, prawie autom atycznie, ja k b y  sennie 
przeszedł przez salę w prost ku  stołow i, przy 
k tórym  Butrym  pracow ał. Zdaw ało się, że nie 
z rra ca  nań zgo ła  uwagi, że go  naw et nie w idzi 
Nie p yta jąc c pozw olenie, ruchem  pospiesznym  
zaczął przerzucać karty rękopisu, na które 
zresztą w cale nie patrzył. Naraz drgnął i p od 
sunął jednę kartę przed o cz y  profesorow i,

—  V oiła . Ici —  rzekł po francusku i usiadł 
szybko ja k g d y b y  zupełnie z sił w yczerpany. 
P erlisty  p ot w ystąpi1 mu na łysą  czaszkę.

Butrym  zdum iony patrzył na podaną mu 
karlę . Naraz w ykrzyknął g łośno. T uta j b y ł

dyplom atycznej. Nowoczesna dyp lom acja  iosłu - 
guje się środkami, które wpraw iłyby w osłupie
nie nawet ś. p. Macn.aweła. , Rok bałkański* 
ped naczelnym protektoratem Rosy i dostarczył 
wielu w tym kierunku dowodów, utó^ych sj ero 
znajdujemy także w „Zielonej księdze*.  ̂ Król 
Ferdynand bułgarski podpisuje na życzenie ca 
ra traktat w ojenny przeciw Austiyi, poczem 
wybiera się z małżonką do Wiednia, aby uca
łow ać rękę cesarza Franiciszka Józefa i w yra
z ić  mu w patetycznym  toaście „dozgonną w dzię
czność*. Poseł rosyjski w Belgradzie, p- Kart- 
wig, zachęca Serbię i Czarnogórę do okupacji 
Albanii, portów adryaiyckich  i Sicutari, a po 
wykonaniu tych rozkazów ze strony wojsk seib- 
skich i czarnogórskich, ośw iadcza Rosya obu 
państwom, żo pozostawia ja  własnemu ’ ch losowi, 
jeśli tych terytoryów, zasłanych tysiącami trn- 
puw, nie opuszczą natychtr ast. W  Petersburgu 
oświadcza rząd rosyjski delegatom rumuńskim, 
że Bułgarya nie może odstąpić Dobrudży, parę 
tygodni zaś później poseł rosyjski w Bukaresz
cie wzy wa rząd rumuński do m obilizacji prze
ciw  Bułgaryi, aby zabrać je j Dobrudżę.

Z  takich kw iatków  bałkańsko-rosyjskich mo- 
żnaby olbrzymi ułożyć bukiet.

Te machiawelizmy wydają się wprosCiuspraw- 
dopodobnemi, a jedoak rozegrały się niemal przed 
naszemi oczyma i dzięki rumnuskiej „Z ielonej 
księdze* mamy przed sobą dowody, na doku
mentach oparte. Jakiemi środkami Rosya stara
ła się wyprzeć wpływ A ustryi z Rumunii i po
zbawić ja  tam sympatyi, św .adczy fakt pozy
skania posła rumuńskiego ks. G h i k i  w  Sofii 
dla swoich celów . Poseł ten następujący wysyła 
telegram z Sofii do prezydenta ministrów M a- 
i _ o r e s c n  w Bukareszcie: „Sposób,, w jak i Król 
Ferdynand przyjął wojnę, -me namyślając się 
długo, a naw et z aśmiechem i humorem, który 
w szystkich zdziwił, musi w yw ołać wrażenie, że 
król bułgarski otrzymał z g ó r y  b a r d z o  w a 
ż n e  z a p e w n i e n i a  z e  s t r o n y  A u s t r y i * .  
Była to chwila, w której Bułgarya brła  już 
„lu  statu belli* z Serbią i Grecyą, a E nw er bey 
ruszył na Adryauoool. Każdy uwierzy, że król 
Ferdynand, otrzym awszy wypowiedzenie w ojny 
także ze strony Rumunii, był oczyw iście w 
świetnym humorze i śmiał się! No, ale ks. G bi- 
ka to widział, musiał to widzieć, bo trzeba było 
w Rumunii rozszerzyć legendę o „zapew n:ęniach 
ze strony x\U'iryi“ . B ieg wypadków okazał, że 
twierdzenie to było najzw yklejszą blagą, któ-a 
spełniła jednak sw oje zadanie. Austrya jest 
dziś —  mimo serdeczności, maskowanej przez 
kola ofieyalne —  najbardziej zmeuawidzonem 
państwem w Rumunii.

A teraz kilka innych ciekaw ych dokumentów 
z „Z ielonej księgi*. Poseł rumuński w Peters
burgu N a u c z  telegrafuje do Bukaresztu:

„ P e t e r s b u r g ,  15 stycznia 1913. Austro- 
węg. ambasador uważa sytuację, za bardzo p o 
ważną Jeśli Rumuni obsadzą terytoryrm  spor
ne, podczas gdy Bułgarzy angażowani są pod 
Czataldzą, R o s y a n i e  z m u s z e n i  b ę d ą  r o z 
p o c z ą ć  w o j n ę ,  Ł a k s a m o  j a k  i A u s t r y a .  
B y ł a b y  t o  w o j n a  p o w s z e c h n a ,  a t e g o  
S i l i s t r y a  d o p r a w d y  n i e  w a r t a * .

Te wyw ody ambasadora anstryack:ego po 
jego k on fe i.n cy i z p, S a z o  n o  w era są bardzo 
charakterystyczne. Naszeia zdaniem, c ła ta de
pesza jest bardzo znacząca. Charakteryzuje ona 
ciągłą obaw ę przed w ojną, c której R osya na 
seryo nie myślała i którą tylko ustawicznie 
w yw oływ ała postrach i popłoch. Nadto depesza 
ta jest dowodem przewrotności polityki rosy j
skiej, która gotow a była „w yruszyć na w ojnę*, 
aby Rumunia nie zabrała Bułgaryi Si li stry j w 
parę m iesięcy później, g d y  j‘ uż Rumunia oku

błąd! D robne opuszczenie, om yłka zaledw ie 
dostrzegalna, która  w  rezultacie ca ły  rachunek 
robiła fałszyw ym ...

— .S k ą d  pan o  tem  w ie d z ia ł?  rzekł,
zw racając się ku nieznajom em u.

T en  pow stał.
—  Com m ent? Je ne eom prends pas p olo - 

nais...
Butrym  pow tórzy ł pytanie po francusku.
—  N aim ocniej pana przepraszam  —  m ów ił 

p rzy b y ły , ja k b y  uspraw iedliw iając się. —  Nie 
miałem zam iaru pana zadziw ić a tem  m nie5 o d 
gryw ać k om edyi... Stało się to zupełnie przy- 
padkow , chodząc tutaj, poczu łem  naraz na 
p iogu , że tam  coś  jest... Nie m ogłem  się oprzeć 
weW ńętizncłnu pędow i. C zy jest rzeczyw iście 
jak i błąd na karcie, k tórą  w ybrałem ?

Profesor skinął g łow ą.
—- T ak , i w d zięczn y  panu jestem  bardzo, 

ch oć tego zgoła  nie rozum iem . K to  pan jesteś?
F (|rs z pochodzen ia . P rzypadkow o noszę 

nazw isko znane skądinąd: Firdussi...
Proszę niech pan usiądzie. M ów i pan, że 

■ląd m ój w y k ry ł pan raczej n ieśw iadom ie... 
Przypuszczam  w ięc, że co  iuneg-o pana do mnie 
sprow adza?

T ak . Chciałem  rzeczyw iście ...
I  wał i patrzy ł znow u na Butryna swem i 

m artwem i oczym a. P rofesor poruszył się n ie
spokojn ie.

Spotkałem  już pana przed tygodniom , 
w ukrotnie: w kaw iarni i rankiem na u licy?  

C zy pan o d  daw na baw i w  K rak ow ie?
—  Przyjecnałem  właśnie ow ego  w ieczora. 

Miałem w łaściw ie zamiar jech a ć dalej ale z o 
b a czyw szy  pana, zrozum iałem ...

—  Co pan zrozum iał?
—  T o  nie jest tak  łatw o poti iedzieć Szuka

łem  k og oś , a b y  mi opm ógl...

powała Silistryę, zachęcała ją  do w ojny prze
ciw  Bułgaryi dla zaanektowanie c a ł e j  D o 
b r u d ż y  aż do linii Turcukaj— Balczik. Oto 
dalsze dokumenty:

Dnia 28 marca 1913 poseł rumuński w Ber 
linie B  e 1 d r i n donosi do Bukaresztu, że rząd 
rosyjski jest przeciwny odstąpieniu Siłistryi 
pi zez Bułgaryę. Taką samą inform acyę otrzy
mał poseł rumuński od Delcassego, ambasadoia 
francuskiego w Petersburgu, za pośrednictwem 
ambasadora w łoskiego.

Dnia 26 czerw ca 1913 donosi poseł rummi 
ski w Petersburgu, N a  u u, prezydentowi mim 
strów Majorescu, że odbył właśnie konferencji, 
z Delcasse’em, z które, odniósł wrażenie, ża 
ambasador francuski już nie unosi się dawnym 
entuzyazmem dla Bułgaryi. Uważa drugą wojnę 
bałkańską za nieuniknioną i sądzi, że R u m u 
n i a  p o w  n n a  s i ę  z m o b i l i z o w a ć .  T e 
g o ż  s a m e g o  d n i a  M ajorescu oświadcza kró
lowi K a r o l o w i :

„Poseł rosyjski S z e b o k o  doniósł mi, że 
wybuchu w ojny między Bułgaryą z jednej, a Ser 
biH i G recyą z drugiej strony, oczekiw ać na
leży każdej chwili. W skazu ąc n a  p i e r w s z o 
r z ę d n ą  r o l ę ,  j a k ą  R u m u n i a  (N iech ży je  
idea s ł o w i a ń s k a l )  n a  B a ł k a n i e  o d e 
g r a ć  p o w i n n a ,  r a d z i ł  n a m ,  a b y ś m y  
a r m i ę  z m o b i l i z o w a l i ,  p r z e k r o c z y l . i  
D u n a  j i z a j ę l i  l i n i ę  T u r t u k a j — B a l -  
c z i k , aby j ą  z a t r z y m a ć  j u ż  n a  z a 
w s z e * .

Ojcowska rada cara osw obodziciela!
Dokument ten zasługuje naprawdę na uwiecz

nienie i ogłoszenie we wszystkich krajach sło 
wiańskich. Sz.

M y ZMu 3S1 mfnst.
(Sprawo/d własna „Nowej B^formy*.)

Lwów, 9 grudn:a.
W  sali ratuszowej odbyły cię we wtorek obrady 

reprezentantów Związku 30 miast. W  zastępstwie 
chorego prezesa dr. D o l i ń s k i e g o ,  przewo
dniczył wiceprezes dr M a r y e w s k i .  Reprezen
towane były miasta: P odgórze, W ieliczka,
Bochnia, Tarnów, Jasło, Sanok, Krosno, Dr>*uo- 
bycz, Kołom yja, Tarnopol, Sambor, Stryj. Bu- 
czacz, Złoczów , Brody, Brzezany. Z  posłów przy
byli: Kieski, Maiss, M ishsk i, RRtel, Scdatzel, 
Tertil. Na początku obrad byli też obecn: p o 
słowie dr Jabl, Burzyński i Halban.

Posłow ie Maiss i K ieski zdali sprawę z za
biegów około wdrożenia akcvi zapomogowej dla 
miast z powodu klęsk elementarnych i sy tu acji 
finansowej, oraz ze stanu sprawy co do akty 
wowania funduszn na budowę szkół w miastach* 
W  dysk usji przemawiali pp. A yw as (W ieliczka), 
Tertil (Tarnów ), Stern (Bu zacz), Głold (Złoczów)/' 
Mandel (Tarnopol), Steue-maa (Sam bor) i M oyssj 
poczera uchwalono następujący wniosek:

„Zebianłe przyimnjo dff wiadomości z pelnem 
uznaniem sprawozdanie przewodniczącego parlamen
tarnej kom;syi posłów miojskieh (p. KleBkiego) w 
sprawie akcji zapomogowej dla miast I wzywa 
posłów miejskich do jak najenergiczniojszej dalszej' 
abcyi celem scołmenia postulatów miast w catej 
rozciągłości. Zebranie domaga się stanowczo na
tychmiastowego aktywowania uchwalonego jn i przos 
Sejm 5 milionowi ao fandnszn dla poźyczelc na on- 
dowę gmachów szkolnych w miastach, «. to celem 
umożliwienia miasiom wykonania koniecznych du- 
dowh z wiosną r. 1914 i podniesienia ruchu bu 
dowlaneg*', a tem samem dostarczenia lndrości za: 
robku*.

—  W  czem ?
Firdussi^ znow u nie odpow iadał. Siedział na 

>le  ̂ n ieruchom o w yprostow any i patrzył 
przed siebie oczym a, zdającem i się nic nie w i
dzieć, a lbo raczej w szystko naraz. Butrym te
raz dop iero, przezw yciężając początkow e zm ie
szanie, przyjrzał mu się dok ładniej. Zauw ażył, 
że źrenice jego  tak są rozszerzone, iż tęczów ek  
praw ie nie w idać N adaw ało to oczom , zw ła
szcza przy ich n ieruchom ości, p ozór  jak ichś 
ślepych studni, na k tórych  dnie czaiła się noc.

—  IV czem  m ogę panu b y ć  pom ocnym i? —  
pow tórzy ł Butrymi pytanie.

—- Potrzebuję człow ieka  m ądrego, aby  zro
zum iał to, c o  ja  wiem .

—  A  cóż  pan w iesz?
Firdussi patrzył w ciąż przed siebie.
—  W iem  uaprzykład  to —  rzekł po chwili, 

ja k b y  sennie —  że obliczenia pańskie nie są 
dokładne, gd yż  w ielka m gław ica w  Łabędziu , 
k tórą  się pan zajm uje, posiada tem peraturę 
znacznie w yższą, n iźłi pan przypuszcza.

—  R e? —  spytał Butrymi znienacka.
—  Średnio sto trzydzieści ponad absolutne 

zero —  odrzek ł Pers bez zająknienia, poczem' 
drgnął i otrząsnął się, ja k b y  ze snu zbudzony.

Profesor czuł, ze zaczyna mu się m ieszać 
w  g łow ie. O szczegółach  p ra cy  je g o  w ogóle  
n ikt n ic nie wiedział, tem  m niej zaś m ógł się 
c tem cośkolw iek  dow ied zieć  ów  człow iek , 
przed kilku dniam i n iew iadom o skad tutaj 
przybyły . w

—  K to pan jesteś? —  za p y la ł zdum iony. -
—  Jestem  człow iek iem  z gw iazd  —  rzekł 

Pers, uśm iechając się m elancholijnie.
VC- a. n.)
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Na podstawie wniosku p. M a i s s a  uchwa
lono:

„W zyw a się rząd, aby opłaty kwaterunkowe, 
łotychezas ob-iw'ązuiące, podwyższył w całym krain 
do o i-»- !-■ i( i odpowiadającej ooecnym cenom mate- 
ryr.iuv> i lojwlanych, robocizny, rzemieślników i ar
tykuł iw spożywczych oraz wyeckleb czynszów mie- 
sziaJnych.

„Zgromadzenie upoważnia prezydyum do upro
szenia poetów do Rady państwa, aby rzecz tę po 
parli o s o b i ś c i e  w K o l e  p o l s k i m ,  w mini
sterstwie dla Galicji, w ministerstwie wojny i 
obrony kraj, 1 starali się btzwc.rnnknwo nzysfeać 
przychylne jej załatwienie".

Ponadto omawiano aktualną na razi® w ooec 
zamierzonych zmian w garnizonach, a dla miast 
tak trudną doniosłą sprawą budowy koszar.

Dłużycą dyskusyę wywołana s p r a w a  r e -  
f o - m y  w y b o r c z e j ' ,  dla której g iów n:e z-azd 
deleęa-ów  miast urządzono. Referow ał p. T e r -  
t i l .  W treśeiwem przemówieniu skreślił główne 
postanowienia i myśli pro’ ektn rządowego, pu
czem wyjaśnił, dlaczego posłowie miejscy w prze
ważnej liczbie nio są zwolennikami now ości pod 
oomacią bury: średniej własnufci, któraby po- 
giębdą różnice mi ;dzy wsią a miastem, w pro
wadziłaby now y rozłam w sfery rolnicze, a przez 
utworzenie bardzo w ielkich okręgów z d 
puszczeniem penom ccn ików  dla każdego wy 
borcy, przedstawia n-ebezpieczeństwo pod w zglę
dem szczerego wyniku wyborów .

N ajwięcej uwagi zgromadzonych zajęła k w e 
s t y  a w y j ą t k o w y c h  p r z e p i s ó w  . d l a  
m i a s t ,  t. j. kuryi cenzusowej, powszechnej i 
-da izb  haudiowo-przem ysłcwych, pod względem 
dopuszczalności zw ykłego kompletu i zwykłej 
Większości głosów  dla zmiany, postanowień o 
Sposobie wyboru w tych ku”yacb, co jest po 
prosta jakim ś osobliwym  starem  wyjątkowym  
i zdaniem miast n&J łaskę i niełaskę L nych  
kuryj, oraz sprawa z iprowadzonej w projekeie 
t. zw. proporcyonaltiości w pięciu miastach dwu- 
maoiłatowyck (Tarnów, Przemyśl, Drohobycz, 
Stanisiawów i K ołom yja), która z w łaściw ą pro- 
porcyonalnośrią nie ma wieła wspólnego.

P od  kon iec referatu om ów ił p . Tertil proje- 
ktow any układ  ok ręgów  i w prow adzono pod  
tym  w zględem  n ow ości, j'ak utw orzenie now e
g o  okręgu  z miast Oświęcim ia i Jaw orzna, 
nie należących  do 30 miast, sztuczne i niena
turalne złączenie T arnow a z W ieliczka  i p rzy 
czepienie m iejszych  miast do dotych czasow ych  
ok ręgów  m niejszych  (G rybów  do  okręgu Jasło- 
' -'orlice, zaś Knihinin d o  Stanisław ow a, E ole- 
ch ów  i Dolinę do D rohobycza , C zortków  do 
Brzożan i Z łoczow a, B rody  Stare d o  B rodów ), 
nadto utw orzenie ze w zględów  n arod ow ościo 
wym, isoonego okręgu  z Jaw orow a, G ródka 
Jagiellońskiego, Ż ółkw i i Sokala.

Przem aw iali pp . K ieski, E yttel, G old , Ju- 
g en d fd n , Ayw ras, B ietka (Sanok) i Stern.

Zebranie p ow zię ło  następujące uchw ały:
1) Zebranie zastępców Związku 30 miast uwa

ża wprowadzony do projektu rządowego s y- 
s t e m  p r o p o r c y o n a l n y  wyborów w mia
stach dwumandatowyeh, do separatyzmu prowa- 
i, zący. za wielce szkodliwy pod względem społe
cznym i narodowym i wzywa posłów miejskich, 
ażeby zasadę tę b e z w z g l ę d n i e  i b e z w a 
r u n k o w o  z w a 1 c z a 1 i.

2) Zi branie oświadcza, że zawarta w projekcie 
refonny wyborczej (§38 statutu i § 8 crdj naeyi 
'ryb.) postanowienie dopuszczające zmianę norm
ustawowych co do wyborów w miastach przy zwy-
1 łym komplecie i zwykła większością głosów, są 
zgubne dla żywotnych interesów- miast i dlatego 
n Jeży je bezwarunkowo zwalczać i do ich uchwa
lenia nie dopuścić.

3) Zebranie oświaJwza się za rozszerzeniem 
prawa wyborczego w miastach cenzusowych na 
wszystkich opodatkowanych.

4) Zebranie odnosi się do posłów miejskich z 
wezwaniem, aby starali się uzyskać wydatniejsze 
zastępstwo interesów mieszczaństwa rękodzielni
czego w Sejmie.

W ązyatkie w  referacie przedstaw ione i ‘ \ 
zebraniu poruszone życzenia co  d o  zmian w 
ukształtow aniu okręgów , odstąpiono posłom  
do rozpatrzenia i m ożliw ego poparcia . Zam ie
szczoną na porządku  dziennym  spraw ę utw o
rzenia B anku kom unalnego od łożon o d o  L i^tę- 
pnego posiedzenia.

W końcu  dokonano w yboru  s t a i a j i i o m i -  
s y i ,  która  tw orzy  zarząd Zw iązku 3u miast 
W yb ór  prezydyum  od łożon o na późn iej. Do
tychczas urzędują dr D oliński z Przem yśla i 
pos. M aryewsui. D o składu kom isyi na prze
ciąg  lat trzech pow ołani zostali pp. K ieski, 
Uaiss, Nimhin (Stan isław ów ), Steuerman i 
Tertil.

thonikc pesesfonia 1863-54 roku.
11 g r u d n i a ,

Zaremba i Poniński zmuszają słabą załogę Du
bienki (L,), liczącą 40 ludzi, do opuszczenia tnif- 
sta, atoli tej samej nocy zaatakowani przez silną 
kolumn* nieprzyjacielską, cofają się za Bag.

E r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 grudnia.

Wystawa „Sztuki". W czoraj uprzątnięto osta
tecznie pałac wystawowy i w ciągu nocy odno
wiono sale wystawowe, vestibul i welony. Dzi
siejsze przedpołudnie wypełnią wstępne przygo
towania do zaprojektowania p l a n u  w y s t a w y  
„Sztuki •, poczein po ..jury" komisya dla rozwie
szenia dzieł rozpocznie zaraz swe czynności. W y
stawa „Sztuki" otwarta będzie w niedzielę dnia 
1 1 b. m. i potrwa 4 tygodnie,t. j. do 15 stycznia 
1914, a obejmie tym razem wszystkie sale wysta
wowe, t j. także i „Świetlicę". Wystawa nosić bę
dzie charakter dorocznej przeglądowej wystawy 
„Sztuki ‘ w Krakowie; punieważ jednak „Sztuka" 
na zaproszenie komitetu XI. międzynarodowej w y
stawy sztuki we W enecyi wystąpi zbiorowo w tej
że wystawie w czasie od 15 kwietnia 1914 do 30 
października 1914 wobec graniczącego ze sobą 
terminu obu tych wystaw, przy uwzględnieniu 
czasu trwania transportu do W enecyi, krakowska 
wystawa „Sztuki" będzie miała w pewne] mie’- 
rze także uharakter przygotowawczy do wystawy 
weneckiej, jako częściowa koncentracya dzieł 
dla „jury ‘ wystawy międzynarodowej.

Katalog krakowskiej wystawy „Sztuki" w y j
dzie tym razem w dwóch wydaniach: jako kata
log normalny, oraz katalog bogato ilustrow-any 
w  ograniczonej ilości egzemplarzy.

Krwiarnie I dz:eci. Rozpowszechniający się co
raz bardziej wćrćd publiczności krakowskiej zwy
czaj przesiadywania dłuspemi godzinami pokawiar- 
clsch pociągnął r.a sobą ten skutek, ie  przeniósł 
r k —ul csłWwieio ź jcie  towarzyskie z domów ro
dzinnych do kawiarń. Następstwem tego zaś jest, 
że od pewnego czasu zauważyć można w kawiar
niach nietylko ojców rodzin i matki, nietylko do
rosłe osoby, ale i dzieci. Jedni rodzice prowadzą 
tam dzieci dKtcgo, że nie chcą ich samych pozo
stawić w domu, inni z próżności, dla pcpiBjwan1* 
się dziećmi, ja* pięknie nbian«mi lalkami. Prócz 
małych dzieci nie rzadvo też spotkać można w ka
wiarniach uczniów gimnpzynlpycb, wbrew Istnieją
cym w tym kieinnku zakazom władz szkolnych. — 
D .ieci i uczniowie mają t-m sposobność oglrdania 
nie zawsze dla nich odpowiednich pism humory
stycznych i ilcstraejrj, co bardze ujemnie wpływa 
na przyszły ich pogląd na życie, podważając zasa
dy moralności. Dodać tu należy, ze i ze względów 
hygionicznrch przebywanie małoletnich w zadymio
nej kawiarni jest bardze dla organizmu ich szko
dliwe. Rodzice, nie obliczając skutków tego na po
zór n!ewinnego zwyczaju, nie zdają sobie sprawy, 
jak wielką wyrządzają sobie i dzieciom swoim 
krzywdę.

O poi trety z doby napoleońskiej. Proszeni je
steśmy o zamieszczenie następującego pisma:

Do pracy o dobie napoleońskiej poszukiwane 
są autentyczne, możliwie w młodym okresie ży
cia i służby, portrety następujących oficerów le- 
gionowTych Amira, Białowiejski, Blumer, Bolesta, 
Borowski, Ckamand, Chłopicki, Dembowski Jan i 
Ludwik, Downarowicz, Drzewiecki, Estko, Fores- 
tier, Gawroński, Godebski, Grabiński, Kąsinowski, 
Kkcki, Konopka Jan i Kazimierz, Pakosz. Redel, 
Royer, Rożniecki, Rymkiewicz, Tomaszewski, Tre
mo, Zabłocki, Zawadzki, Zejdlic. Prócz tego po
żądane są portrety: szefa brygady Liberadzkiego, 
generałów Łdźnińskiego i W ołodkow icza Henry
ka, pułkowników Chadzkiewicza i Neymana. —  
Uprasza się o łaskawe nadesłanie fotografii, albo 
pozytywnych skazówek pod adresem niżej pod
pisanego, Warszawa, Włodzimierska 10.

Szymon A.skenazy. 
Ruch cenikowy drukarski. W  gazetach wiedeń

skich pojawiła się wiadomość, że rząd jako po
średni'; wystąpił w konflikcie przemysłu drukar
skiego. Jak się dowiadujemy z wiarogodnego źró
dła, wiadomość ta jest tylko o tyle prawdziwy, że 
inspektor przemysłowy pierwszego okręgu wie
deńskiego zaprosił w dniu 9 b. m. obu przewodni
czących urzędu cennikowego drukarzy, aby się 
O położeniu poinformować, oraz oświadczył goto
wość pośredniczenia w sporze. Wreszcie zastrzegł 
sobie przedłożenie w najkrótszym czasie propo- 
zycyj swoich pośrednich.

Skutki ruchu cennikowego drukarskiego zaczy 
nają się ujawniać w coraz szerszych kolach. Pi
sma ukazują się z opóźnieniem, wiele tygodników 
przestało już wychodzić. W  sobotę dnia 6 b. m. 
właścicieli drukarń w Wiedniu i na prowincyi wy
powiedzieli pracę na czternaście dni robotnikom 
w liczbie 10— 12.0u0. Różnice w żądaniach praco
dawców a robotników odnoszą się do długości 
czasu pracy na maszynach do składania i do dru
ku, podziału różnych miejscowości na klasy pła
cy i różnych spraw organizacyjnych. Ponieważ 
w przemyśle drukarskim nietylko robotnicy, ale i 
przedsiębiorcy są silnie zorganizowani, należy o- 
bawiać się zaostrzenia sytuaeyi i wybuchu ogólnej 
walki w tej gałęzi przemysłu w najbliższym cza
sie.

kon cert na M acierz Cierzyftską Pr*ypomiu»- 
my, że w piątek 12  b. id. odbędzie się koncert 
sym fon'‘zny orkiestry amatorskiej Towarzystwa mu 
zycznego na dochód Macierzy Szkolnej Księstwa 
C edyńskiego. Sfusznem irysokiem uznaniem i sym 
patją cieszy się rzeczona orkiostra, której produk
c je  wytrwałą pracą 1 talentem uczestników potra
fiły w zllc się na wyżyny prawdziwie artystyczne. 
Piękny, poważny program piątkowego koncertu po
winien pociągnąć publiczność krakowską, którei wy
kształcenie estetyczne 1 umi-owanie prawdziwej mu
zyki jest dobrze znane. —  Jednomyślnie uchwalona 
przez Kuło polskie odezwa wezwała całe społeczeń
stwo do jak na^ilniejszego ofiarnego pop erania 11 s- 
cierzy. Piętnie więc uczyniło Towarzystwo Muzy* 
ezuo i orkiestra smaUrska, idąc za tem hasłom 1 
przeznaczając dochód z piątkowego koncertu na Ma
cierz. Od publiczności krakowskiej zależy teraz, aby 
ten czyn ofiarny przyniósł Maeierzy istotnie wjda- 
tną pomoc ł stał się jednym wiecej dowodem, iż 
Krrków o swych obowiązkach względem kre.ów za
chodnich, względem Śląska i Macierzy —  dobrze 
pamięta1,

Wielka loterya gospodarcza na rzecz s z k ó ł  
k r o s o w y c h  odbędzie się staraniem krakowskie
go Koła pań T. S. L , w n a j b l i ż s z ą  n i e 
d z i e l ę  w h a l i  S u k i e n n i c .  Znaczna ilość 
zwierzyny, drobiu, rrtykułów spożywczych oczeki
wać będtłe tych, którym szczęście posłuży; dźwię
ki muzyki przyczynią się też w znacznej mierze 
do urozmaicenia zabawy, Stoliki będą w tym roku 
bardzo kosztownie zaopatrzone, gdyż znaczną ilość 
fantów zaknpiło Koło z własnych funduszów. Obo
wiązki gospodyń przyjęty panie: I stolik: Barań
ska, Dawidowa; II stolik: Biotnicka; III stolik: 
Baszczyńska; IV stolik: H-bicbtówna; V stolik: 
hJemensiewiczowa; VI gtoHk: Poiniakowa Wrady- 
s!awowa, Pożniekowa Stanisławowa, Bandrowska; 
V II stolik: Rr.dwańaka, Goetawska, Stach,weka. 
V iII stolik: Ryaznow.ka. IX  stolik: Rctertowa. X  
stolik: Tondesowa, S^pnioka, X I stolik: W odzi- 
uowska; X i l  stolik: Żmigrodzka. Przy wstępach 
panio: Owczarkiewiezówna, Andruszkiewlczowa,
Swieścutkowe a i Diopiowska.

Pogrzeb 8. p. Jozeia Spissa odbędzie się dzi
siaj, wo czw rteir, o godzinie 3 po poiudaiu z do
mu pod 1. 25 przy ul. Karmelickiej.

Z Tow. nauczy ieli szkół wyższych. Nadzwy
czajne walnj zebranie członków sekcyl rysunkowe, 
odbędzie się w sobotę 13 b. m. o godz. 6 wieczór, 
w II szsole realnej przy ul. Granicznej Ze wzglę
du na nader ważne sprawy bieżące, pożądany jak 
najliczniejszy udział członków na tem zebraniu.

Z Re«ursy urzędniczej, W  sobotę 13 b. m, od
będzie się wieczór ku uczczeniu rocznicy listopado
wej. Po odczycie ptofesora Kozłowskiego nastąpią 
piodukcye muzyczuc - wokalne z  udziałom pp. Fili- 
pek-Jaworzyńskiej, Wawreczkowej, profesora Czer
paka, Minta i i. Początek o godzinie 8 wieczór, 
wstęp wolny.

Ewidencya katastru podatku gruntowego. Ma
gistrat krakowski podaje do publicznej wiadomo
ści, że w celu przyjmowania zgłoszeń co do za 
szłych zmian w posiadaniu gruntów, tudzież w 
celu innych urzędowych czynności dla utrzyma
nia ewidencyi, urzędnik pomiarów obecny będzie 
w lokalu urzędu ewidencyjnego w Krakowie w 
dniach 2, 3 i 5 stycznia 1914 r. Interesowane stro

ny powiny jawić się w przepisanym terminie, ce 
lem złożenia pewnych wyjaśnień.

Na walnem zgrotradzeniu członków  chóru 
akadem. do Cl wego wydziału wybrani zostali pp.: 
Włodzimierz Dziewiński, prezes; Leopold Gruen- 
wald, wiceprezes; Aleksander Gutowski, sekretarz; 
Jan Korpak, skarbnik; Ferdynand Kotas, bibliote
karz; ponadto jako członków wydziału wybrano: 
Piotra Kowala i Tadeusza Kijowskiego. Do komi
s ji kontrolującej weszli: Roman ReklewBki i Jan 
Niezgoda. Na kierownika uproszono prof. Bolesława 
Wollek-Walewshiego, poruczając stanowisko dyry
genta w zastępstwie Henrykowi Tomowiczowi Do 
komisyi artystycznej zaproszono Bolesława Wallek- 
Walewskijjjo i Marvana Rudnicklugo.

Staraniem sekcyi pedologicznej „Ogniska nau
czycielskiego" w  Krakowie, odbędzie się w  piątek 
dnia 12-go grudnia w sali Towarzystwa lekar
skiego (ul. Radziwiłłuwska) zebranie, na którem 
wygłosi odczyt p. dr Landau na temat: „Szkoły 
pomocnicze dla dzieci anormalnych ze stanowiska 
lekarskiego", oraz p. Wanda Szybalska: „Szkoły 
pomocnicze ze stanowiska pedagogicznego". Od
czyty będą ilustrowane obrazami świetlnymi. Po
czątek o godzinie 6-tej wieczór. Wstęp 20-hal; dl? 
członków „Ogniska" i uczącej się młodzieży 10 
halerzy.

Kinetoł‘on w  kinoiea+rze T. S. L. Chcąc dać 
możni ść szerszej publiczności zapoznania się * gło
śnym wynalazkiem Edisona, zarząd kinoteatru T. 
S. L. znacznym kosbtem urządził u siebie przed
stawienia kiyetofouiczoe, które codziennie wypeł
niają połowę programu. Wynalazek ten niewątpli
wie doskonalić się będzie coraz bardziej, już dziś 
jednak daje złudzenie rzeczywistości, przedstawia
jąc ruchy i głos donego osobnika. Obecny program 
z tego działu przedstawia: „r.omers amerykańskich 
studentów", „Taniac murzynów", „Wesołych, ko
wali" i scenę z „Carnrm" Bizeta. Przedstawienia 
odbvwa:ą się codziennie od g. 3 po południu.

W ycieczka do Paryża z okazyi kongresu espe- 
rautyttów w sierpniu 1914 r. zyskuje coraz wię- 
aej zwolenników. Właśnie we czwartek 11 b m. 
po godzinie 8 wiect irem rozpoczyna się w Towa
rzystwie „Esperanto" j n  ̂ trzeci z rzędu kurs ję 
zyka Esperanto dla osób, które dopiero o tej porze 
dnia mają czas wolny. Kur? ten prowadzić będzie 
p. Mędrkiewicz. W pisy przyjmuje sekretaryat To
warzystwa (ulica I\=ślna 4, I. p., oficyny) codzien
nie wieczorem.

Ostrzeżenie. Namiestnictwo wydało ostrzeż.enie 
Drzed działalnością towarzystw niemieckich w Ham- 
onrgu i Altonle, które ogłaszają po pismach, iż, za 
sumę 300— 500 marek dostarczają chłopcom całko
witej wyprawy marynarskiej oraz umieszczają ich 
rzekomo pod dobremi warnnkam na okrętach han
dlowych niemieckich 1 amerykańskich. Pod tym po 
zorem towarzystwa powyższe wywożą mnóstwo po
pisanych ludzi także z granic państwa austrya- 
ckiego.

W ieczorek ku czci trzech wieszczów odbędzie 
się 13 b. m. s.araniem VIL k1 asy gimn. św. Anny 
w Krakowie. Obszerny program wieczorku obejmu- 
J8: słowo wstępne, dokGimcye, solo skrzypcowe, 
ehór, wreszcie III akt „Kordyana". Wieczorek od
będzie się w sali g'mn?.zya!nej. Początek o goaz, 
pół dc 8 wieczorem.

Sprawa stróżów. Sekcya ekononrezna na wczo- 
raj'szrm posiedzeniu obradowała nad przedłożo- 
uem przez magistrat krakowski projektem ustawy
0 stróżach domowych, dążącym do uregulowania 
stosunków' stróżów’ domowych do właścicieli real
ności, do lokatorów, tudzież określającym prawa
1 obow iązki stróżów . P o przeprow adzeniu ogólnej
dyskusyi przydzielono tę sphawę do rozpatrzenia 
osobnemu komitetowi, złożonemu z członków 
sekcyi ekonomicznej i ewentualnie z członków 
sekcyi prawniczej.

Zapiski policyjne. Wczoraj amsztowała polieya 
19-!etniego Jana Rusina, ślusarza, podejrzanego o 
cały szereg włamań. Rusin był specyaliscą w kru- 
dzieży wina z piwnic.

Na dworcu kolejowym aresztowano niojak'ego 
Salomona Brandeaa, który wyzyskiwał emigrantów, 
gprzrdając im liche metalowe zegarki za srebrne 
po wysokich cenach.

Po domach 1 sklepach w Krakowie chodzi nie- 
jak‘ AntoDi Klich, 17-letni pomocnik ogrodniczy w 
iednym z tutejszych klasztorów męskich, i zbiera 
nieupoważniony przez nikogo datki I wiktmdj na 
ten klasztor.

Oszustwa hr. W odeck iego . Jtk już donieśli-
smy, na szkodę br. Jadwigi Rżyszczewsk-ej popeł
nił kuzyn je Jan br. M łodecf rzereg oszustw. 
Młodecki pobisi od hr Rżyszc-zewskiej w Brodach 
bardzo wvsoką semę pieniężną i z»k ipił dobra 
pod Monachium w Bawaryi. Na dobrach Jjch po
niósł! później straty. Wówczas wystawił na imię 
hr. Rżji.zczewsklej szereg weksli i puścił je w 
•bieg. Suma, nr jaką sfałszował hr. Jlłodecki te 
weksle, wynosiła przeszło 60.000 *or. Weksle za- 
protestowano i wówczas oszustwa hrabiego wyszły 
aa jaw. Hr. Rzyszcz >wska j ł  usilne prośby Mło- 
deckiego wręczyła ma wówczas prawdziwe weksle 
ze sw^jemi podpisami, aby tamte wycofać z obie
gu, lecz kuzyD, znmmst wykupić sfałsz.wane we- 
:gle, prawdz wemi zesi.outował je w Krakowie i 

Wiedniu już to w bankach, już to u prywatnyo- 
eskonterów. Oszustwami zajął się wówczas sąd 
wiedeński. Młodecki umknął w niewiadomym kie
runku. Rozpisano za nim listy gnńaze. Na rekwi- 
zycyę sądu wiedeńskiigo prowadzi lak/.e krabów 
ska polieya dochodzenia, gdyż Mlcdeeki grasował 
równiei w Krakowie.

Z kroniki podgórskiej. (Pożar w RybRwncb. 
Kradzieże i wGmaiPa. —  Wykrycia młodoc anego 
podpalacza.)

Wczoraj wieczorem wybuchł pożar w i i j d i -  
t w a c b  za PKazowem, w stodole pewnego gospo 
darza. Ogień przerzucił się na sąa « mie zabudo
wania, które prawie doszczętnie Si łonęły. Na miej
sce pożaru przybyły ochotnicze straże pożarne z oky-
liczuych wsi i pożar wkrótce ug"8'^ -

Do mieszkania p. Schendla Ferti^a, zamieszka
łego przy ulioy Twardowskiego 14 ,  ̂ Włańłali ę 
nieznani sprawcy I skradli przedmiot ? wartości 
200 koron. O tej samoj prawie godzu e włamali 
się także ci sami prawdopodobnie włamywacze o 
mieszkama Gitla Sterna przy u ''cy Twardows lego 
1. 9 i BKradłi srebra stołowej wartoś »i k it o

Sprawcę podpalenia zabudowań J€kóba Bartyleka 
w Borku Fałęckim, które rpłonęły pr* 1 kilku dnia
mi, wykryto w osobie 5-letniego ck opozyny, syna 
Antoniego Przebindy. Chłopczyk przyznał, żo 
podpalił stodołą Bartyleka i wldząo ogień, skrył 
się w stoiole swojego ojca.

r£  k r a i n *
Ternów , 10 grudnia. (W ieczoTy pHryotyczne.—  

Skauting żeński. —  „W  minym domku".
W ieczór listopadowy, nrządzony st iraniem Strzel

ca i „Sokoła" Tarnów— Strusina, zamienił się w 
piękną manifestacyę p itryotyczną dzięki wysokie
mu poziomowi artystycznemu proaukcyj i wywo
łanemu przez nie nastrojowi słuchaczy. W  pre 
gram wieczoru weszły produkeye wokalne: śpiaw 
sslowy artystki Hendrichówny i profesora kou- 
serwatoryum Ludwiga, którzy występem swoim wy
wołali wprost entuzjastyczne oklaski. Wspaniała 
deklamaeya artystki teatru miejskiego w Krako 
wie, p. Łuszczkiewiczówny, zwłaszoza „Grobu Ag»' 
memuona" porwała publiczność niepospolit, eks 
presyą i potęgą słowa. Biesiadą artystyczną były 
również produkeye znanego w Krakowie „kwarte
tu smyczkowego", złożonego z pp. dr Soleckiego, 
Petersa, Szaleskiego i Liiftnera, którzy w odtwo' 
rżeniu Haydn’a kwartetu smy«zkowego G-dur wy
kazali głębokie wczucie się w &omDoz.vcy§ i ba' 
jeczną techniję. P. Peters, wirtuoz i kompozytor 
gra swoją na s^rzyncach mógł zaspokoić wymaga
nia nawet najwybredniejszych smakoszów. Całości 
wieczoru dopein'ły produkeye tam. chóru Tow. 
muzj cznego pod batutą dyr. Issakowicza, ntóry nie
dawno objąwszy dyrekcyę wyszkolił zespół znako
mity. Pp. Htndrichównie, Loszczkiewiczównie I do
skonałej akompaniatorco RakisTtówrie rręczono 
kwiaty.

Dla cczczenia wykenawcow wieczoru odbyła aię 
następnie wiec ..irnica o nader podniosłym nrstro- 
ju, podczas Której wypowiedzieli toasty pp. Cnciuk, 
prof. Dubiel, prc1. Ludwig, dyr. Issakowicz i prof. 
Pec.

Staraniem nczniów I gimnazjum odbył się w 
sali „Sokoła I "  wieczorek trzech wieszczów. W  
program wieczoru weszły produkeye muzykalno- 
wokalne, deklamaeya, sereeczne i pełne patryoty- 
zmu nrzemówienie prof. Dubiela, oraz przedsta
wienie Ii-go aktu „Etiądza Marsa" Słowackiego 
Uczniowie Stoszko, Gryl, Reiner, Rosiek, Lęka aa, 
Korni eich, PikuLkl, Lii zak i Kawa 1 p. Kudelko- 
wa w roli Judyty oddali swoje role bardzo po
prawnie, dochodząc w niektórych scenach do w t- 
Zyn artyzmu. Reżyserowali prof. Dubiel i prof. 
Karpiński.

Pod przewodnictwom dyrektorki żeńskiej szkoły 
wydziałowej im. Franciszka Józefa I, p. Tuzikie- 
wiczówny odbyło sie zebranie nauczycielek i ma
tek, celem zastanowienia się nad zaprowadzeniem 
ikaatingu żeńskiego. Po długiej dyskusyi zgodzono 
się na utworzen:e skzuta żeńskiego; celem z-ś 
zrelizor-nla tej myśli wybraano komitet, złożony 
z 12 tu osób, któ ego prezetową została p. Brau- 
nowa, a sekretarką nauczycielka p, Drozdów aa.

Kó>ko dramatyczne T. S. L. odegra 13 b. m. 
w sali „Sokoła" dramat Tauensza Rittuera p. t. 
„W  małym domku". Ze względu na to, że czysty 
dochód przeinaczono na szkołę polską w Jaworzn 
Średnim cn Śląsku, która jest bardzo zagrożona 
w swej egzystencyi, spodziewać się należy wy
datnego poparcia ze stmay tarnowskiej puolicz- 
uości,

Napad na pocztę. PLzą nam z Bocbui: W  so
botę 6 b. m. dokonano zbrodniczego napadu na 
woźnico rmhulansu pocztowego, karsującego między 
Bochnią a Ujściem Solnem, nad granicą rosyjską. 
Napad ten przedstawia się, według opowiadań urzę- 
dn;ków pocztowych w Bochni, w następujący spo
sób:

W  ubiegłą suhotę i głosił się w Bochni o godz. 
7 rano do woźnicy pocztowego Michała Piekarza, 
«am‘eszkałego w Ujściu Solnom, a przewożącego 
przesyłki pocztowe z Bochni do tego miasteczka, 
jakiś mężczyźni i prosił go, aby go zabrał z sobą 
do Ujścia Solnego. Piekarz zgodził  się c a  to, a to 
te m b a rd z ie j, ż e  m ę ż c z y z n a  <5w  je ź d z i ł  a nloa ja ż
kilkakrotnie z Bochni do Ujścia Solnego. O godzi
nie 12 w południe zawiadomił urząd pocztowy w 
Ujściu pocztę bocheńską, że w dzień ten wóz pocz
towy z Bochni jeszcze nie nadszedł. Początkowo 
przypuszczano w Bocbni tylko jakieś spóźnienia 
wczu; tyiacrasem w niedzielę nadeszła obszerna 
depesza, która stwierdziła zbrodniczy napad na wóz 
pocztowy. Okazało się, że ów nieznany mężczyzna, 
jadący z 1'iokarzem, strzelił duń dwukrotnie zs 
zwyczajnego rewolweru w chwili, gdy wóz poozto- 

y, zbliżając się do Ujścia Solnego, znalazł się w 
szczcrem pulu obok cmentarza. Zdarzyło się to na 
skręcie drogi i tylko tej okoliczności zawdzięcza 
Piekarz s"mje ocalenie, gJyż kulo, padając z boku, 
zraniły g") tylko lekko w prawy policzek. Rarnego 
wcźaicę opatrzono natychmiast w Ujściu Solnem.

Dotychczasowe śledztwo za wykryciem sprawcy, 
który, wystrzeliwszy dwukrotnie, zbiegł, spłoszony 
przez wóz, nadjeżdżający od Ujścia Solnego, nie 
dało pożądanych rezultatów. Prawaopoaebme po
pełniono zamsch w celcch rabunkowych; o czyn 
ten posądza żandarmerya niejakiego Pacha, byłage 
zecera w Bochni, obecnie bez zajęeia, który od 
krytycznego dnia w Bochni się nie pokazał.

Zwycięstwo Polaków, z  Dziedzic na Śląsku 
donoszą nam & b. ra: W  ubiegłym tygodniu odbyły 
się w Dziedzicach wybory gminne wśród zaciekłej 
walki. Wybory te miały rozstrzygnąć, kto ma w 
przyszłości rządzie gminą, Niemcy czy Policy. Do
tąd większość Rady gminnej była zawsze polską i 
dzielnie się opierała zakusnm germ snizacyjuym 
Wybory zakończyły się zwycięstwem Polaków, gdyż 
w kolo trzeciem i drogiem przeszli poważną więk
szością głosów kandydaci polscy. Tylko w zole 
pierwa'sem, gdzie na 12 wyborców mają Polacy 5, 
wyszli kandydaci niemieccy. Oburzenie wywołało 
zachowanie się urzędników kolejowych Dziedzi
cach Burzyńskiego, TTiski i HUmbacbera, którzy 
przez długi czas agitowali zaciekle na rzecz kan
dydatów niemieckich, zanrast zachcwye/ać się ueu- 
tra^ie. Ludność polska ma wnieść na nich zażaie 
nie dc dyr. Bannhansa.

Równouprawnienie narodowe na Śląsku. Pi
smo czeskie na Śląsku donoszą z Oppwy o fakcie, 
który świadczy, że stołeczne miasto Śląska aestrys 
ckiego zapomniało zupełnie o tem, iż w A ost'yi 
istnieje jeszcze  k on stytu cyjne lównooprawDienie 
naronów. Rada miejbka złożona przeważnie z ra
dykałów niem ieckich , wezwtła bowiem redakcyę 
czfskiego tygodnika „Nase Slezsko" da usunięcia 
czeskiego szyldu nad drzwiami domu, w którym 
mieści Bię redakcja. Gdy j.diiak redakcja do dni 
trzech nic spełniła zlecenia, Rada miejska wysła
ła polieyaatow, którzy szyld zdjęli. W  ten sposób 
pragną opawscy Niemcy utrzymać niemiecki cha
rakter m'ast.a.

wiście pracował na niwie narodowej. Był więc 
członkiem komitetów wyborczych, delegatem wy
borczym, zasiadał w dyrekcyi Tow. Pomocy Nau
kowej i w Radzie nadzorczej rpółki Teatru pol
skiego, Której to instytucji szczególną poświęcał 
trosali wośc.

Niemniej doniosłą była praca jego w powiecie 
wolsztynsKim, położonym na kresach, bo graniczą
cym z Brandenburgią. Tu systematycznie i wy
trwale piacował nsd ośw iatą  i pogłębień em poczu
cia świadomości narodowej w ludzie polskim. Wo- 
góle na punkcie hasta „swój de swego" świecił 
przykłaaem wszystkim.

f$. p. Stefan umaił w sile wieku, pozostawiając 
po sobie małżonką z  domu br, Łącką z Posadowa 
i kilkoro nieletnich dzieci. Cześć jego pamięci 1

Aniela K r z a n o w s k a ,  wdowa po dyrektorze 
szkoły im. św. Baroary, w 59 roku życia zmarła 
w Krakowie.

Nęiza. Biednej wdowją z małem dzieckiem An
nie Patkajow lj grozi wyrzucenie z mieszkania 
Pomoc rychła bardzo wskazana. MieBzka: Zwierzy
niec 1. 191.

Składki. Dla Tow. Szkoły 'udowej złoży’ ? ucieunice 
VH Klasy szkoły ieńskiaj w Białej 3 K 3 < h. zamiast 
podarku na sw Mikołaja dla gospodyni ki- w.

Na Macierz śląską złożyli uczniowie VII kl. g inu. 
w Podgórzu 6 K zanrast podarku na św. Mikołaja dla 
prof Majki,

Na Uniwersytet lądowy zam.ast wieńca na trumnę 
ś. p. prof. Ludwika Brunera Kazimierzowie Rogowie 
HO K, H. Ciągliiski 6 K.

Mianowani— „Wiener Zeitung* ogłasza: Cesarz nadal 
docentowi pryw itnemu zoologii i autonomii po.ftwuaw- 
czfij, bibliotu-tarzowi II kl. biblioteki tegoż auiwersjt? 
tu lwcwsiiego, dr Janowi H i r s c h l e r o w i  tytał nad
zwyczajnego profesora. _

Mianowania i przeniesienia w koUjnictwi 3 W obrębie 
dyrekcji krakowskiej: staisi rewidenci ić lfi tor Niemiec 
i Wiktor Lowenbury zostali w oddziale VII mianowani 
aiero wnikam! g*up; Jnliusz Cwierzewicz, rę -ident, prz j- 
niesiony & oddziału VIII do III; Maksymilian Bentke, 
rdjunkt, z Moderówki do nrzędn rnchn w Krc iwie, 
s ó-rnoi.ześnie przydzielony prow. t.yczme dc odda ału 
V ; Ignacy Podraża, adjumet i naczelnik st&oyi SpjLko 
wice w tym samym charakterze do 3atcva; Bole ław 
Paszkowski, asystent, ze Stryszowa do Maroinkowieo; 
Feliks Kle nberger, asystent, za staoyi Słotwina- Brzesko 
!o Skawiny; Tv Choiąir, asystert ze Saawinj do

Podłęża; Edmund Haber, i y  tent. z Bu n d '1 Pod jo- 
rza-Płaszowa: Eugenins* Chybińsr s-pirar.t z Iłęża 
u( Boohni; Wincenty Mucha, rewident, zastał uwolnię- 
ny od obowiązków naczelnika i tacyi Zat„ :ze.

2 kalendarza. We czwartek 11 gynunia: 'amatego i 
Sabina; w piątek 18 grudni AlekBandrj i Konst.; 
sobotę 13 grudnia: L icy i, Eogemusza i Otylii. .

Z krakowacieio obsersateyum. — .Dn,1* 10. f r 
termomęti doszedł od +  0 5 lo +  4*3 Ce.s., baromeir

,Jnla ją  grud11 t  o godzinie 7 lano stau barometru 
734-6 mm„ tjnnc notiu +  2‘7 C.; wiatr połndu.owo zu 
obodni.

Zakopane. (Tel. Związku turystycznego )
Temperatura powietrza o godz. 7 rano w cieuiu — J 

Cels. Wiatr silny północn?.
Prognoza: posępnie; padają mokre krupy. Pogoaa.

Z uniwersytetu lutiawego. ,«
W piątek o godz. i J. Kaden: Współczesna rewolu

cyjna literatura polska. . . . .  . . . lr
W eobotę o godz. 7 K. O braciach Kara

maziwyeb Dostojeweki“go (dramat duszy rosy .*K.ej;.
Wykłady odbywają stę w domu przy ulicy Awierzy-- 

nleckiej 1. 14.
Repertoar teatru m iejskiego Im. S low aoitiego

w Krakowie,
We czwartek: „Pani prezesowa".
W piątek: „Don Juar
W .ototę: „WT jasaiai lwa

Repertuar ruskiego teatr) w Krsk©7*ł*.
We czwartek: „I wieczór pieśni i tań:a“ .

1 P r a w d z i w y  n a d m i a r  p r o d a U c y l  pa*
rnije na polu środków przeczyszczających- Co 
dziennie polecają nowe sroaki i w końca jest 
się bezradnym, Który sie ra.i w ybrać. —  Daw no 
znana woda gorzka z& źródła i  ranciszka J óze 
fa w Badzie (Budapeszt) okazau aię ze wszy
stkich znanycu ^ud środkowej Europy, jako 
pusiauająca naiw ięcej soli rozpaszczających i 
przeczyszczających. — Je j działanie następuje 
z wielką pewnością już po użyciu małej ilości, 
przeciętnie pół szklanki od w in ą . Natuialna w o- 
aa gorzK?i Franciszka Józefa  zasługuje na szcze
gólniejszą uwagę, ponieważ zupełnie nie szko
dzi organom trawienia, jak  to się najczęściej 
dzieje przy pigułkach przeczyszczaj! cy^ i, r n- 
kturich  i nowoczesnych tajem oyet środkach z 
rozmaitemi nazwami Orzeczeni? s—w n y c . 
nicystów  na uniwersytecie wiedeńskim, jak Eaiu- 
berger, Braun, Breisky, K rafit-Ebing, M eynert, 
■Scnaufa i t. d. dowodzą dostatecznie je j p o ż j-  
, ec idoćcl. Du nabycia r  aptekach, d rog u cy a ch  
i składach mód mineralnych, 712

A S . © a b p y b S l s k e i .  P a l a c  ^ p l s U f ,  
K w a k a n e .  Wynajruuio i spizedai? pierw- 
szoi-2 .dnych labryk tortepiany, pianino, barn - 
aie i pianoie za gotów ką lub na spłnty c awe| 
dwuaKiOBtomiesiączne. Insti um^nty umywane o. 
cea najniższych. Wystawa obrazów. Wstąp wełny.

Zmarli:
S. p. hr. Stefan MycieUki. W e środą 10 b. m, 

zakończył życie ś. p. hr. Stefin Mycielski, wGśc:- 
ciel dóbr wolsztyńskich w Ks. Poznańskium i sio
strzeniec Ludwika Mycielskiego, który zginą! śmier 
cią bohaterską podczas powstania roLn 1863. — 
O zmarłym *. p. Stefanie słusznie piana poznań
ska pudnozi, żo tradycje rycerskie wielkiego rodo, 
z którego pochodził, nie były dlań tylko wspomnie
nie m herbowem. On je wcielał w życie 1 rzeezy-

i w o  a r s k a *

L w ó w .  11 grudnia.

Kopiec Unii lubelskiej. W klnbie mrodowym 
we Lwowie odbyło się jiod przewodnictwem prof 
Bruebnalakiego zebranie, na któiem p. Merunowicz 
przedstawił obszernie spraw? zabezpieczania koDca 
Unii labelskiej. Zgromadzeni uchwalili zawiązać 
komitet tymczasowy i zwrócić się z orośbą do 
marszałaa Krajowego i prezydenta miasta O obję- 
cie pi-otektoi atu nad komitetem. Tymczasowym 
*karon>kiom iest prof. dr W . Bruchnalski. Doraiiu 
składka, zarządzona na zebraniu dała 2ó8 kor.

Ziazd delegatów siraźackioh. Dnia 7 b. m. 
odbył Bię na strażnicy miejskiej zjazd delegatów 
lwowskiego okręgu strażackiego Wybrano naczel
nikiem okręgu dra Alfreda Jakóba Zgórak ieg., —— 
Uchwalono przsprowadz;ć okręgowe ćwiczenia po
łowę.

Repertuar teatru lwowskiego.
W piątek „Gra sero“. .
W souutę po poi.: „Makbet"; wieczór: „Wesoły mał-

żonek“. ' u A
W niedzielę po poł.: „Manewty j t sienne ; wieczór:

„Norm»“.

]iattl i BMWiU *'liLi5& I
pamiątajmycio®aTz?w(oie„SiKołv luUaaai"

Przykona się każdy,
że  najtan iej k u pu je  u nas. W  w ielk im  w y b orze  n a  sk ładzie  szczotk i do 
w łosów , zęb ów , w ąsów , p azn okci i p od łóg , lu sterk a , w o d y  do ust i w łosów , 
m yd ła  toa letow e od  1 0  hal. W od a  kolońska  od  3 0  hal. E seu cya  sosnow a 
1 k o r . W in a  i k on ia k i le czn icze , zioła k s . K n eipa , cu k ierk i p rzeciw  k aszlow i.

A r t y k u ł y  h y g ie n ic zn e  dla P a ń  ■ P a n ó w
S k ła d  a p t e c z n y  „S a n iia & “ , K -a k o w , u l i c a  0ł ,,n !> I. 18,



C Ł w ał-'ćif, i  > L m idn ia  i 9 l 3 . 'Nr-. c7 0 .

R e f o r m y  w  R a p p e r s w y l u .

(Korespondencja „Nowej Reformy").
Rauperswyl, 9 Kmdrla.

W  zamku rapperswylskim w chw ili obecnej głos 
ma monter w niebieskiej bluzio, a wszyscy urzędni
cy, od óyrestora począwszy, a skończywszy na por- 
tyerze-iegioniście, poddają Bię komendzie. Przepę
dzani z jednej sali do drugiej, czekają tylko wy
swobodzenia z tej opresyi. W  zamku bowiem roulą 
się porządki: zaprowadzają wodociągi i ogrzewanie 
centralne.

Już miesiąc blisko, jak  cały sztab robotników 
wysila się na zeuropeizowanie budynku I niebawem 
ncbwalone na tegorocznym zjeź Izie in sta lacje  bę- 
ią  gotowe. Istniały juz coprawda kaloryfery w zam
ku, lecz systemu przestarzałego 1 nieoszczęune, tak, 
i e  koszta ogrzewania były  prawie większe niż bę
dą obecnie, a pożytek z tego ogrzewania byr mini
malny, gdyż tyiko cztery nbikaeye zaopatrywał ów  
przyrzr.d w ciepłotę, i cały  prawie zamek nie do
znawał dobroczynnych skutków kaloryfera. Obecnie 
każdy pokój ogrzewaó będzie conajmniej jeden ra- 
dyator, większe zaś sale zaopatrzone są w kilka 
radyatorów (n. p. Baia trzeciego piętra posiada ich 
dwanaście).

Urządzenie wodociągów zaprow adzaje będzie w 
lluzeum  niezależnie od wodociągów m .sjsklcb. Za 
pomocą własnego motoru sprowadzaną będzie woda 
do rezerwoaru na szczycie w ieży wprost z jeziora, 
znajdującego się o kilkanaście metrów niżej pozio
mu zamku, lecz tuż przy n!m. O zainstalowaniu 
wodociągów  od trzech lat już myślała Rada Mu
zeum i uchwalała je, niestety dopiero bieżącego ro
ku więcej wydatna ofiarnośó gDołoezcóstwa pozwo
liła na urzeczywistnienie proiektn. Koszta obu tych 
instalaeyj wynoszą razem przeszło 15 .000  franków. 
Zaraz po tegoroaznym zjeźdzle Rady, nowy dyrek
tor p. Żm igrodzki zabrał się eurgioznie do reorga 
nizacyi Muze"m, odnośne prace neleżało jednak 
chwilowo wstrzymali z  powodu wyżej wsromnla- 
nycb robót, atoli skoro tyiko rohatnicy opuszczą 
zamek, przerwane na kilka tygodni prace pójdą 
znowu normalnym torem. Już 1 tak, w  krótkim sto
sunkowo czasie, wiele Blę w Muzeum zm ieniło; zni
kły w  kilku salach pstre malowidła, ustępując 
miejsce stromnym, o jednolitej barwie. Gala w ojsko
wości już urządzona Drawie kompletnie, sala przed- 
cozb^rowa na ukończeniu, zbiory numizmatyczne, 
cebrane z różnych mie:sc, znalazły umieszczenie w 
jednej ubikacyl 1 przedstawiaią sie teraz rzeczy
wiści > poważnie. Archiwalia ł kancelarya bibliote
karza ukończyły już wędrówkę z drugiego piętra 
na parter 1 lada chwili nadejdą zamówione, waka- 
tek tegorocznej uchwały Rady, żelazne szafy, w 
Których znajdą nm!eszczimie rękopisy.

O zmianach, zaizłych 1 dokonywanych w Muzeum, 
pomówię innym razem, gdy in sta lacje  k\loryferu i 
wodociągów jnż będą nkończone 1 gdy będzie mo
żna znowu zabrać się do pracy -systematycznej, 
któro w tej chw ili jest niemożliwa.

Wspominano w lecie, że lluzeum  ma zamiar 
wydzierżawienia baszty t. zw. bubikońskiej, znaj
dującej się poza obrębem zamku, jakoteż uchw °lo- 
no na ten cel stosowną kwotę, a kontrakt na 24 
Ia*a już n aw łt był podoisany; czynsz roczny wy
nosić miał 35 0  fr in k ów  Baszta owa nadawała się 
doskonale nlet-ylk. na magazyn (z teu  przeznacze
niem też miała być wynajęta), lecz nawet na praie- 
szczenie całej biblioteki. Niestety, okazało się, iż 
baszty owej nie można wydzierżawić, stanowi ona 
bowiem fideikomis, bez ściśle określonego w łaści
ciela, a raczej o kilku właścicielach, a których je 
den rości sobie większe do niej prawa, niż drugi 
1 którzy teraz —  na dobitkę —  procesują się o 
wieżę, a tymczLscm Muzeum aapewne będzie mu
siało wynająć inny lokal dodatkowy. Takim loka
lom jest trzecia i  największa wieża zamkowa, któ
rej dotychczas gmina, nie chciała wydzierżawić. 
Obecnie w tym kierunku przeszkód nie ma i n ie
zawodnie najem ten przyjdzie do iicntku.

W  samem mieście, w spokojnym Rapperswylu, 
byw alcy także niejedną zmianę zastaną, zjeżdżając 
v/ 1 9 1 4  roku czy to na Zjazd Rady, czy na zw ie
dzenie Muzeum tylko. Przedewszystkiem prace nad 
zasypywaniem części zatoki jnż nkończone, a nad 
jeziorem tutejszy M\rerkehrsverein“ urządził nowe 
promenady i wcale nie brzydki, choć mały, park, 
w którym muzyka mi&jska raz po ” az wygrywa 
dla swojej i gości przyjemności. Nic od rz°czy 
taażo będzie wspomnieć o nowym hotelu, jak l to 
powstał, raczej o zupełnem przebudowaniu i zmo
dernizowaniu dawnego „Ł abędzia". Rozszerz ny 
ten w trójn isób notel, który zdaleka jnż wita P o 
laków swoim polskim napisom, czyni wrażenie zu
pełnego rowoczesiisgo lokalo, salach ogromnego 
rozmiaru, a miłych 1 z wszolklemi wygodami urzą
dzonych. Nowemu gospodarzowi przyznać trzeba, że 
dba także o w zględy klienteli polskiej.
IV tych dniach mieliśmy Sposobność oglądania 
„Quo Tadis" na scenie —  oczyw iście tylko kine
matografu —  albowiem filmem o polskiej treści roz- 
poczęły się przedstawienia kinematografa, urządzo
nego w przyległosciach „Ł abędzia".

Wspomnę nakonieo. iż p. Żmigrodzki, w uznaniu 
zasług względem witebskiej komisy! archiwalną) 
(„W itieoskaja nczonaja archiwnaja komissija") mia
nowany został tej tom isyl członkiem honorowym.

£  U.

Mocafefó porta Mmififkieso.
W  tych dniach ukazać się 

pismo posła S t a p i ń s k h g o
ma w Krakow ie 
p. t. „O dpow iedź 

oszczercom ". Lw ow oki „W iek  N ow y" zamieścił 
w czoraj streszczenie tej zapowiedzianej odezwy 
pos. Stępińskiego. Z  iu forw acyj „W ieku " przy
taczamy następujące szczegóły:

Pos. Stapiński w ostrych i często obelży wycli 
apostrofach zaprzecza przedewszystkiem nraw- 
dziwości zarzutów, uczynionych mu w ostatniej 
odezwie przez posłów Angermanna. Banasia, 
B ojk ę  i tow  Protestuje tedy pos. Stap. przeciw  
zarzutowi, jakoby  „w yzyskał stronnictwo dla 
własnej k orzyści".

„N aw et na koszta w yborcze —  pisze nos. 
Stap. —  prawie w szystkich pusłów ja  musiałem 
się starać o pieniądze. Nawet marnych siu ko
ron rocznie do skarbu P. S. L . r ie wpłacali, co 
poświadczy ssarbnik P. 8. L . -Searetarza klu
bow ego w W iedniu nie można było utrzymać, 
gdyż nie chcieli nic p łacić".

Następnie om ówiwszy obszernie kw estyę re 
dagowania „P rzyjaciela  L udu" przez sw ojego 
syna, przechodzi po3. StaDiński do zarzutów, ja 
koby „ z a  k o n c e s y ę  b a n k o w ą  sprzedał du- 
dowę kanałów ".

O k o n c e s y ę  n a  B a n k  l u d o w y  —  pisze 
pos i Stapiński >— wniosłem podanie w roku 1907 
ta siedzą i przyzwoleniem Klubu P. S L., gdy

ministrem skarbu był dr. Koiytow ski. Takie same 
koncesye otrzymali też wówczas W szechpolacy i 
Rusini. O k a n a ł a c h  p r z y t e m  a n i  m o w y  
n i e  b y ł o .  A kcyjny Bank ludowy miał być cen
tralą dla spraw parcelacyjnych. Niestety, sub- 
skrypeya się nie udała i koncesya spoczęła nie- 
wyzyskana w papierach. Aż po upadku Banku 
parcelacyjnego, gdy trzeba było zabezpieczyć fun
dusz zakładowy „W isły11 (150.000 kor.), zmusili 
mnie wspólręczyciele razem z Długoszem, że mu
siałem szukać kupca na ową koncesyę. Dyrekto
rzy Banku ludowego, jako uczciwi ludzie, muszą 
poświadczyć, iż pieniędzy za ową koncesyę n a 
w ł a s n e  w z b o g a c e n i e  s i ę  nie użyłem11.

Roztrząsa następnie poseł Stapiński zarzut, 
jakoby za „ z a p r z e d a n i e  r e f o r m y  w y  
b o r c z e i  uzyskał 80  tysięcy  koron, na zaku- 
pno udziału w w ydaw nictw ie krakow skiego „F u - 
ryera Codziennego". Sprawę tę przedstawia po
seł S t a p i ń s k i  w sposób następujący:

„W  roku 1909 powstała w Krakowie „G azeta 
Pow szechna". Długosz dał pieniędzy na cztery mie
siące, a w ięcej oiim ówił.' Aby nie dawać wrogom 
sposobności do uciechy, musiałem u innych ludzi 
żebrać o pomoc. Przez dwa lata pożarła „G azeta 
Powszechna" 170 tysięcy koron 1 zdechła

„W  roku 1912 i 1913 starałem się siworzyć 
spółkę na kupno „Kuryera Lwowskiego11,' ale dare
mnie. Długosz nic dać nie chciał. A ż w styeznu  
b. r. n d a ł o  m i  s i ę  p o ż y c z y ć  80 tysięcy ko
ron na zakupno połow y „Ilustrowanego Knryera 
Codziennego" w Krakowie Nie zwracałem się już 
ani do Dłngcsza, ani do R e ja , bo się przekonałem, 
że to daremne. Dłngosz ra cz jł mnie pieniędzmi od 
rządu, * ja  takich pieniędzy nie choiałem. P o ż y 
c z y ł e m  o d  o b c j c h  l u d z i  za skryptem z 21 
stycznia 1913 rokn. Mam na to dokument 1 dwóch 
żyjących świadków. N i e  w y m i e n i a m  I c h  j e 
s z c z e ,  b o  s o b i e  t e g o  n i e  ż y c z ą ,  a za leh 
grzeczność nie mam powoda czynić wbrew ich woli. 
Pieniędzy pożyczyć Dłngosz nie chciał, ale za to 
był bardzo ciekawy, od kogo pożyczyłem. O d p o 
w i e d z i a ł e m  m n  o c z y w i ś c i e  j a k i e ś  z m y 
ś l o n e  n a z w t i k o".

Nie w ch odząc w  m erytoryczna stronę tej p o 
lem iki, uw łacza jącej przedew szystkiem  pow a
dze K oła  polsk iego ze w zględu na w ybitne 
stanow isko osób  w  tę hazardow ą grę w ciągn ię
tych  —  żądać m usim y przedew szystkiem , aby  
rozszerzono k om petencyę kom isyi, w ybranej 
przez K o ło  dla spraw y Stapińsld-Lasocki, i a- 
b y  kom isy i te j przekazano w szystk ie zarzuty 
publicznie pos. Stapińskiem u uczynione i przez 
n iego obecn ie om aw iane.

O fą^yli, gsolslrl w giu!$EQ2£iii 
m i m f .

(Telegramy „N. Reformy" z d. 11 grudnia.)-

Petersburg. Na wczorajszem posiedzeniu Ra 
dy państwa, na którem odrzucono postanowie
nie projektu ustawy o zarządzie miejskim w 9 
guberniach „ O b s z a r u  N ad w i ś l a ń s k i e g  o “ 
dopuszczające język  polski do obrad w zarzą
dach m iejskich, przemawiał prezydent ministrów 
K o k o w c e w  za przyjęciem  tego postanow ie
nia.

K o k o w c e w  ośw iadczył, że rząd uważa za 
konieczDe przedstawienie Radzie państwa w zglę
dów, ktoro skłaniają go do popierania dopu
szczenia języka eolskiego do obrad w zarządzie 
miejskim w K rólestw ie Polskiem . Rząd zajm u
ją c  w tym  przedm iocie stanowisko, miał trzy 
rzeczy na względzie. W ychodził on po pierwsze 
z założenia, żo językiem  państwowym jest język 
r o s y j s k i .  Jednakże fakt; ten — zdaniem rzą
du —  nie w yklucza dopuszczenia „ j ę z y k a  
l o k a l n e g o " .  W  przedłożeniu chodzi głów nie 
przecież O poprawę zarządów miejskich, a p o 
prawa taka może nastąpić tylko wTenczas, gdy 
do pracy w tych zarządach znajuą dostęp ży 
w ioły m iejscowe. Ponieważ ludność „Obszarów 
Nadwiślańskich" nie włada dostatecznie języ- 
kiem rosyjskim , w ięc dopuszczenie języka pol
skiego ułatwiłoby l u d n o ś c i  l o k a l n e j  wzię 
cie uaziału w gospodarco miast.

Prezydent m inistiów  wykazyw ał bezpodstaw
ność obaw , jak ie przeciw  takiemu projektow i 
podnoszono ze stanowiska interesów jednolito
ści państwowej. Poprawa zarządu m iejskiego we 
wspom nianych obszarach jest możliwą tylko w 
drodze urzeczywistnienia zapatrywania rządu 
na tę sprawę. T o  zapatrywanie rządu powinni 
podzielić wszyscy, którzy przyw iązują jakąkol
wiek w agę do myśli z j e d n o c z e n i a  w s z y s t 
k i c h  s ł o w i a ń s k i c h  s z c z e p ó w  p o d  o- 
p i e k ą  s z c z e p u  r o s y j s k i e g o .  (Jak  w ia
domo, Rada państwa, mimo tego stanowiska 
rządu, o d r z u c i ł a  żądanie co do języka pol
skiego 91 głosam i przeciw  74. Przyp. red.)

i ruaitac&ści w EaM o 
p a & s t w a ^

(T elefonem ).

S ie d e ń , 1 1 grudnia.
Co się tyczy 

posłów, panuje 
n i e p e w n o ś ć .

dalszego programu prac Izby 
w  tym kierunku z u p e ł n a  
a to z powodu wczorajszego 

postępowania Rusinów W yraźnie zaznaczyć na 
leży, że w czasie w czorajszej obstrukcyi ru
skiej w p a r l a m e u c i ‘Abywał y  się we L w ow ie 
w subkomiretach obrady p i z y  u d z i a l e  R u -  
s i u ó w, k tćrzy  nawet stawiali różne wnioski 
i poprawki. Czy jednak w czorajsze zajścia nie 
w yw rą niekorzystnego wpływu na dalszy prze
bieg obrad we Lwowie, m e wiadomo.

„N. F r. Presse" donos? ze L w o w a ,  że wia
domości z W iednia o obstrukcyi ruskiej w par
lamencie, w yw ołały wśród posłów, obradujących 
we L w ow ie, b a r d z o  p r z y k r e  w r a ż e n i e .  
Powszechnie w yrażają przekonanie, że zajścia 
te wpłyną n i e k o r z y s t n i e  na sfinalizow a
nie reform y w yborczej. Z e  stiony ruskiej w ciąż 
oświadczają, żo decydującą dla ich postępow a
nia była mowa posła C i e ń s k i e r o ,  który 
twierdził, że załatwienie reformy w yborczej w 
Sejmi8 galicyjskim , przed załatwieniem budże
tu, j e s t  w y k l u c z o n e .

Z pow odu  za jść w czorajszych  stało się w ąt- 
pliwem , czy  prowizoryum budżetowe będzie 
załatw ione przed świętami B ożego N arodzenia, 
chociaż prezydent m inistrów postanow ił, celem  
ułatwienia obrad, zredukow ać żądane p ożyczk i 
z 494 m ilionów  na 257 m ilionów  koron . Także 
sprawa pragmatyki służbowej i ostatecznego 
sfinalizow ania planu finansowego w yw ołu je

poważne obawy ze w zględu na w czora jsze g lo 
sow anie nad podw yższeniem  minimum w olnego 
od  podatku  z 1200 koron  na 1600 koron .

W y n ik  g łosow ania  nad dotyczącym  w nio
skiem w yw oła ł w  Izbie wielkie wzburzenie. —  
K ierow nik m inisterstwa skarbu czyn ił z tego 
pow odu  posłom  w yrzuty , ośw iadcza jąc, że rząd 
nie może się zgodzić na ubytek 4— 5 milionów 
koron i nie przedłoży ustawy w tej formie do 
sankcyi.

P oniew aż korektura tego głosow an ia  była , 
w obec w czora jszych  za jść w  Izbie, n iepraw do
podobną, referent Licht cofnął sw ój w niosek  o 
natychm iastow e zarządzenie trzeciego czytania 
d otyczą ce j ustaw y, którą  odroczono do czw ar
tku przyszłego tygodn ia , fcądzę, że do tego 
czasu przyjdzie  z rządem  do porozum ienia w7 
tej sprawne.

E  m  n r  v m d  1 p a p ^ m e r f .
Wiedeń, „R e  chspost11 tw ierdzi, że w czora j

sza obstrukeya ruska by ła  n iety lko zamachem 
na parlament, ale także skierowana by ła  prze
ciw rządowi. Zam ach ten podsycany  by ł, jak  
tw ierdzi „R e ic iisp ost11, przez agraryuszów cze
skich, jakotez przez to stronnictw o polsk ie , 
k tóre przy  ostatnich w yboracłi do Sejmu d o 
znało porażki.

„R e ich sp ost11 ma tu w idocznie na myfcli k il
ku p osłow  lu dow ych , grupu jących  się k o ło  
Stapińskiego, k tórzy  w czora j ośw iadczyli, że 
na w ypadek , g d y b y  usiłow ano plan finansow y 
przeprow adzić „en  b lo c11, przeszkodzą temu. 
T akie samo stanow isko zajęli socyaliści i a- 
graryusze czescy .

i on dotąd żyłby w  szczęściu z caią 

w tak krótkim

Z  A n s t r y l .
(Tel. „Nowej R eform y", z dnia 11 grudnia.) 

E?aL22i8rasi9 dis s plegusta/a.
Wiedeń. „M iliłarische Rundschau" ogłasza 

dokument, stw ierdzający, jakiemi środham „p e 
wne obce m ocarstw o" usiłuje nakłaniać oiice- 
row aastryackicb do szpiegostwa. (Z  treści d o 
kumentu wynika, że mocarstwem tem jest R o
s ja ). Dokumentem tym jest list, jak i rozesłano 
do wie>u oficerów , z propczycyą, ze m ogą łatw o 
zarobić znaczniejsze sumy i zaoew nić sobie i 
rodzinom szczęśliw szy żywot. Jako radę podaje 
pismo, by tylko we właściwym  czasie... p r z e 
s t a ć  1

„Zapewniam  Pana, —  brzm ią słow a listu, —  
że gdyby ostatnia ofiara (R ed l) nie była tak
chciwą, to * nr< » as'1
rodziną".

„K iedy  i gdzie m ógłby Pan 
czasie za iob ić  takie s umy?

„P roszę donieść, jaką Pan może ob jąć „ p r a 
c ę  w y w i a d o w c z ą " .

OsfąMenfa IFsraiagsrs.
W iedeń. U stępujący ze stanowiska general

n ego sekretarza Banku austro-w ęgierskiego 
P r a n g e r ,  będzie p ow ołan y  d o  R a d y  gen e
ralnej tego  Banku.

H sce dla casasa?cielą Jadcw,ycL.
Wiedeń. Deputacyi c z e s k i c h  n a u c z y c i e l i ,  

prowadzouej przez pos. K r a m a r z a ,  ośw iadczył 
prezydent ministrów br. S t u e r g k b ,  ża p r o 
w i z o r y c z n e  u r e g u l o w a n i e  p ł a c  n a u 
c z y c i e l i  n a s t ą p i  s t a n o w c z o  z d n i e m  
1 s t y c z n i a ,  r. 1914 Rząd bezy  się nawet 
z tą ewentualnoś ią , że kwota 12 milionów ko
ron, na ten cel przeznaczona, nie wystarczy.

ś n i ą c y  ta s n e b r to r 1̂  ss łjw > Ia ?cb .
W iedeń. D eputacya  związku państw ow ego 

i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  udała się do 
prezydenta Izby  i p rzyw ód ców  stronnictw  
z prośbą o załatw ienie ustaw y, regu lu jącej sto
sunki, d otyczą ce  inspektorów  szkolnych . Pre
zydent Izby  p osłów  przyrzekł postaw ić d o ty 
czącą  ustaw ę na porządku dziennym  Izby 
przed Świętam i B ożego  N arodzenia. Minister 
ośw iaty  H u s s a r e k  za ją ł w  tej sprawie 
rów nież p r z y c h y l n e  s t a n o w i s k o .

S t a r t y  ©3Ć3* w  d p a f e a r a t a o b .
T r y e a t .  Tutejszo drukarnie odczuw ają dotkli

wie bierny opór zecerów w związku z ogoluym  
ruchem personalu drukarskiego. Najbardziej 
dotknięto są dzienniki.

% Gajmu sląsb!e^o«
Berno. „L id . N oyiny* donoszą, że S e j m  

ś l ą s k i  z b i e r z e  s i ę  z k o ń c e m  g r u d n i a  
n a  k r ó t k ą  s e s y ę  celem uch^aienia p iow i- 
zoryum budżetowego ' w yboru ■ i omisyi n ;eu- 
stające1 lla reformy w yborezzj do Sejmu ślą
skiego i do Kaci giniunych.

sejmowe*
Lubiana. Przy wczorajszych wyborach do 

Sejmu z kuryi gmin w iejskich przeszli kandy
daci słowieńskiej parlyi l u d o w e j .

n # i

siodonofti Jo®] SMmf
j  1! grudnia.

Budsnto HoMa.
Sztokholm. W czoraj odbyło m  uroczyste^ roz

danie nagród Nobla w obecno lei k r a i ns- 
stępcy tronu. Z nagrodzonych nieobecnym był 
tylko T p g o r e ,  w którego zastęps vie przy jął 
nagrodę reprezentant angielski. Dzisiaj odbę- 

zamku obiad na cześć nagrodzonadzio się 
nycli.

PdaranaBłgaa nc ecz&3 * S^&eryl.
Petersburg. Rewolucyonistka B r e s z k o w -  

s k a j a usiłowała ponownie uciec z w ięzienia w 
TireusKu koło Jakncka. Breszkuwskaja w prze 
braniu raęskiem opuściła ukradkiem w ubiegłym  
tygodniu więzienie. Na razie ucieczki nie do
strzeżono, gdyż inny więzień w ubraniu zbiegłej 
położył się w  je j celi do łóżka, sym ulując cho
robę. P ościg  za zbiegią udaremnił ucieczkę, 
B reszkow ssą u j ę t o  i z powrotem odstawiono 
do więzienia.

D jm bya n. wezjra.
Konstantynopol. W 1e l k i  w e z y r  p o d a ł  

s i ę  d o  d y m i s y i .  Stoi (o widocznie w zwią
zku z konfliktem, jak i wybuchł między Portą

R osyą w  sprawie n i e m i e c k i e j  k o m i 
s y i  w o j s k o w e j  powołanej do Tarcyi.

Bd&sirata lodzi pitetoodsef.
Londyn. Ł ódź podwodna „C  1 4 “ przy w jeź- 

ózie do porta Plymouth zderzyła się z parow
cem i zatonęła w przeciągu dwóch minut. Z a 
łogę zdołano nratowaó.

Genewa. W  V e v e y  
t i z ę s o n i e  z i e mi .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

E iT .i is l i .S L l !  I r Ł . - 3 ' c i .

^ . E S Ł A N I B ,

A r ty k u ły  w  t y m  d z ia le  u rs  p o o h o d a ą  ud 
r& d a k ey ii.

3 uiefe sKnieiznieiSti!, niż Iraa,
^ s t  traaowm emulsya Scotta. W yjaśnienie pole
ga na tom, że sposób przyrządzania, przez Scot
ta od dziesiątek lat w ypróbow any, usuwa zu
pełnie ujem ee własności tranu: trudność stra
wienia, odrażającą woń, nieprzyjem ny smak. —  
Emulsya Scotta jest istotnie tak łatw ą do stra
wienia i bardzo sm rezuą, że ją  możua dawać 

nawet maleństwom w  kołysce i oka- 
znje się bardzo korzystną dla nich 
przy trudnera ząbkowaniu. Zażyw anie 
emolsyi Scotta zapewnia też nałym  
obywatelom świata silny rozwói k o 
ści i ciała, to najlepsze uzbrojenie do 
późniejszej w alki w  życiu 

Dlatego nie daw ać dzieciom tranu, lecz emul- 
syę Scotta, słodKą, jak śmietanka, mającą za
równo w lecie, jak w zimie, jednaką skutecz
ność. 7295 2 ?

Cena oryginalnej flaszki 2 K 60 b. Dostać mo
żna w kaldej apleae. Po przesranin 50 h. markami 
do firmy S c o t t  e t B o w n e, T. z o. p., Wiedeń, 
VII, I przy powołaniu się na ten dziennik nastę
puje przez jednę z aptek jednorazowa przesyłka na 
próbę.

Józef ils ę
konc. nauczyciel tańców —  ul. Szczepańska 5
Urządza specjalny kurs dla dzieci w wieku od 8 — 12 
lat. —  ZgłoszenL przyjm uje-ty 1 ko  d o  20 g r u 
d n i a  b. r. AMALIA W ITKAY, ulica Rrnpniczs 
L. 22, od 1 0 — 12 1 od 2 — 4 102L8 1 2

c a a v .t- ł m . ^ H Ł i Ł a u C T a

t
V !'Z a  spokój duszy ś. 

z E orko^sk ichAleksandry Jhnowskiej
odbędzie się 

jako w  pierw szą rocznicę śmierci

Kabotyństwo żaM&i©
w sobotę dnia 13 grudnia 1913 roku o g o 
dzinie 10-tej rano, w Kościele O. O. K apu 

cynów.

' if v J- ^

Za duszę i . p.

Zofii i tiiiliild iieiociisHlęj
odprawi się

dnia 13 grndnia 1913 rokn w kościele 0 0 , 
Franciszkanów o godz. 9 rano K sza Święta.

odczuto wczoraj simę

Penspot £ BoMUi
Kraków, Karmelicka 22,

p ok o je  z utrzymaniem. Tamże obiady w  miej 
scu lub na miasto.

\

AKmekiit Dr Rudolf Krrrgoi
ctBDtięł Kancetei? w

T elefon  Nt 162. 9951

Ł i g S a
trzy niedoścignione w gatunku, najpopu- 

laraiejsze obecnie czekolady

A .  P I A S E C K I  —  K r a k ó w .

Dr Icieaa SIS&DSl&KA
ordynuje od 3 —5 popołudniu 

R r a k ó w ,  n i j c a  K a m e l l c k a  S r  5 .
9583 11 12

Za dusze s. p. małżonków

«F & 3 fia  f t e p .
zmarłego d. 10 grudnia 1896  roku 

oraz

zmarłej d. 18 1 pica 1901 roku 

odprawionem zostanie

Nabożeństwo żałobne
w piątex dnia 12 grudnia 1813 r o k n  o go
dzinie 10 z rana w kościele 0 0 . Kapucyr w 

w Krakowie.

V, s^ystkim, którzy nam w ja k ; koi wiek sposób 
okazali sw oje współczucie po stracie naszego 
drogiego O jca, składamy najserdeczniejsze po
dziękowanie. iesnotra SoMlngeM

z dziećmi.

ŁysiM nietzBimei
Tak reklamu ją zagraniczni fabrykanci swe pize- 
twory. P oleca jąc szampon do mycia głowy z pize- 
pisu Dra Lustra, przyrzekamy to, czego pc środ
ku bygieniczay m spodziew ać się należy: odka
ża, odtłuszcza i alkalizuje skórę głow y i włosy, 
czem przyczynia się w ysoce do usunięcia łupie
żu, oraz stw arza dodatnie warunki d’ a porostu 

włusów. 9691 3 ?

FcDrcKa cbemiczitfl ,T1łk“

Z A K Ł A D  F D T O G R A F in Z W Y
C. K. NAQWQ3?iEU£) FOTO3RAFA

S .  f f i e i s i s e r a
w  M r i a k o w i e ,  n l i c z .  S z e w s k a  Ł .  2 7

poleca w crlystyoznein wyi<onaniu pigmenty, 
grawury, oraz w barwnych tonact portrety.

9973 5 5

najnow szego tańca 
I 4*5 D św iateyoego - u cz?

W i l i t o r y a  i  L s o p o i d  F o L D c i i r . s s y
w  Krr.lnw e. Rynek 23. 10134 3 3

CteniK My bindi. i przeiaysłnaji
w Krakowie

* dnia 11 grnrnia 1BJ3, godzin* 1 vr pofciuia.
] ISJjSrfuty: franki pap:e--w~ f t i ) 85-— iipiają S6‘—̂ 

20-to .lankówki w słocie 18'—  19'20, Dolary amerykuń- 
akic i'B2— l'Z7—. ' i

I. Listy aastawnet 5-pro. Listy aast. prem. Banku 
hfpot. — — ■, 4 ‘ /,-pro. Liaty east. Bsnko bip. SC 5 0 ’
BI*— . 4-pro, Lisiy : re.. Banku nip. 81-75 89 25 
Listy Eastawae Banko .rajowego §1'— 9T51. 4-pfć. j_i‘T 
sty p*st. Banka kiaj. 8 2 '-  8 i '—. 4-prc. Listy zast. gal, 
Tow. kred. ziem. nieok. 9 9 — «&•— . A-prc. Listy aast 
gal, Tow, kn d . ziem, 4l-letnie 8S 50 8 0 --  4-prc. J -  
sty aast. gai. Tow. kroa. ziem. uS-ietnie 60-S0 81*50. 
t ‘ /» to . listy zast. gal. Tow. kredyt, iłem ,, wr-letnie 
81*5C 92’50. Listy zast. Bnii' n jalio. dla han
dlu i przem. 87-75 8fe-75, . . f

III. Obliguuye i poiyozki: 4-pro. Oalic. Ojligac_,a pre- 
pinacyine B7'50 98-50 4-pio. Poty oska kraj z 1 6 .i  r. 
82-25 83-25 4-pro. Poiycikt na Lwowa z PSU r. 80 —  
81-— . 4-pro. Pożjczsa m. Krasowa z 19J9 roku 80,J0 
cl-90. 4‘ u pro. Obligaoye komunalne Banku kr«j. 8a75 
90-25. 4-pro. Obligacje toleiowe 80-— 80-50.

IV. Akoye- li łub u hipot. wo Lwowie —  630-— . 
Galio, dla hntdlu i proem. w Krakowie $ 5 5 '-  390-— 
Akcjo kolei Lwów— Gzorniowae—Jassy 5lU-— 61&—

V. Publiczne zapisy długa: i ’ /,,-?™ , w»póina rtnta 
pap. 88'-“ - 86-50 4ł/1#-pro. wspólna reata srebrna od '— 
tb*ć.O. 4-prc. renta koronows austr. 83-75 84-25. 4-pro- 
oenla korom wa węgierska 82'—  82-60. 4-pro, renta *u- 
stryacka w złocie 103‘7b 104 25. 4 pro, renta węgiersko 
w zlocie 9«-25 89-75, ,

Wladtń, 13 grudnia. (Gierda pofo uiowa).
Marki 117*7 Renta majowa 03-70 -ten .a koronowa 

węgierska 83-ćO. Akcye -astr. zukr, kred, 63VjO Akcye 
węg. zali, kred. 836-— , Akcje Anglobanku o 3 *■— . 
Am. jf' Unionbansu 608’— . Akoye Ban.kyeremu óso'50. * 
Akcja Lanaerbamta 633*—. Akoye kolei państwowy oh 
712*ó0, Lombardy 106-25, Akoye tabryki broni O -  •— , 
Akoye tytoniowi 495*50. Llpin; 809*50. Rim a-łlaraiyi. 
64B-25. Akoye prugkioge- T iw, żelaireir 27-16. L osy) 
tuieekie 23k-t0. Ruble 253 25. Sk"da 783"—. 4“/, proo. 
Listy zastawne Bansu galic. dla n iudiu  i pr*um. — ■— “

Dsposobienie- silno.
Be-lin, II  gradaia. (Giełda poianna).
Akcys kredytowe 233*75. Tow. dyskonto we 185-74,
Bochum 22s-fc7. Fenii £28'62.
Ucposobienie: ntrzymane.

Giełda zbożowa. *<■
budapsszt, 11 grudn-ia. Tarę zbożowy. V
Pszerioa na kw.eu.eu 11 4L do 11'42; ps^enici na maj 

1P41 do 11-12; żyto na kwiecień b-7l do 8 72; owies 
na kwiecień 7"E0 do 7-51; kasuradaa na maj b-59 dc 
6-60. _ ,i;

Oferty: mierno. Cbęd kupna merna. Uspooooieale: 
spokojne; deszcz.

E M O  I W
p r z y  u l i c y  1̂ 'Hir- G e p t p u d y  1*

Prtfgraiu od czwartku 11 do nieilzidl 11 grudnia 1013 r.: 1) Tygodnik; l*atlićgo (aktualne).- &) Z A  G JC Ł 1K M Ę  
(dramat). 3) BTieboszezyk nnj (komiezue). 4)  l*ies faficneliofty (koailcziie). 5) S F I M  (d.rumat w 4  aktacb. 
W  g?4wnej roli na)annk«niits^ artysta firmy W a l d e m a r  F s y l a n d c r .  O) Buiity w JLnkor
__ — — —, ^  - i 7) WiJu^ mysll o eTip” ku (kam: rysljczne) — — — — - -

0o'i m



s  b  w  a  &  o  ń  m  a C zw a rtek  11  G łn idnri 1 9 1 8 .

m  m / m z m
-  -  -  p o l a k a  s v ?©:© w y r o b y  f i r m a  -

$

463 5 10Fabryka' kufrów, wyrobów skórzanych i galanteryjnych

F t o iy a f t s k a  31 (dom s ta n ).
E k o n e m

młody, żcnaty, bezdzietny, ze szkoły rolniczą 
i gorzclniczą, oraz kilkoletnią praktyką w obu 
zawodach, szuka posady od 1 stycznia 1911. 
O k a z ic ie lo w i b iletu  k o le jo w e g o  Nr 0190 
poste restante S tan is ław ów , 10198

K M a t r  i Kontesyg
w jeanem z miast w Galicyi, nowo urządzony 
(Maszyny Erneman), bardzo tanio do nabycia 
lub wynajęcia. Zgłoszenia przyjmuje Admini
stracja „Ń. Reformy" pod „ K i n o t e a t r “ .  

10195 1 3

E e z f t f a & C e
przyjmie urzędnik z egzaminem z rachunko
wości państw uboczne zajęcie w udpowiednirm 
biurze, w godzinach popołudniowych, względnie 
wieczornych. — Zgłoszenia pod U rz ę d n ik * *  
poste restante P o d g ó r z e ,  za okazaniem kwi
tu inseratowego. 10193

korespondent polsko-niemiecki, (prowadzi kan
tor sprzedaży losów c. k. loteryi klasowej i 
kant r wymiany w jednem z większych miast 
w Ga” eyi), pragnie zamienić posadę z dnii m 
1 stycznia 1914. Zgłoszenia pod H. 2 przyj
muje Administracya „N. Reformy". 10146 1 6

%  k a s m s u l e e
z nowoczesnem urządzeniem, w dziel. IV i XII, 
są do zamiany na parcele lub starszy dom. 
flb .10 sprzedania. Zgłoszenia pod „ O k a c y a  

1 5 5 * ‘  poste restante K r a k ó w ,  za okaza
niem kwitu inseratowego. 10213 1 3

0K o n c y p i e n t  j f l i o k a t k i
kat., z półroczną praktyką adwokacką i prak
tyką sądową (powiatową), poszukuje posady z 
dniem i-go stycznia 1914. — ,,K o is C v p ie n t “  
poste restante K r a k ó w ,  za okazauiem kwi
tu inseratowego. 10211 1 3

p s i i  sklepy
odpowiednie dla wszelkich przedsiębiorstw, oraz 
m ie szk a n ie  z 2 pokoi i kuchni,* do wynaję
cia. Rakowicka S. — Wiadomość: ulica Flo- 
ryańska 57, w sklepie cukierniczym. 10210

M i ó d  p s z c z e l n y
pod gwarancją, haturalny, podolski, gęsty, de- 
seiowy i kuracyjny, w Llaszankach 5 kg. za 
K  7’70, i ajprzedniejszy lipcowy ta K 8’—, 
wyborny biały za I£ 8 50, wysyła za zaliczką 
Szymon Ganga, Husiatyn 4. 10196 1 0

M y  mnsorsKie.
Kiełbasa krajana 1 K  80 h, siekana 1 K 80 h. 
szynka marynowana 1 K 90 b, polędwica i bok 
1 K 80 h, świeża w.eprzowina 1 K 80 h, za 
L kg. loco Brzesko. Wysyła w 5-kg. paczka.h 
J a n  R y b i c k i ,  B r z e s k o .  10197 1 2

W iktor Barabasz*
Skład f  ortepfanów, pianin i har

monium ***
Kraków. Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca iiistrcmenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajow ych 
. zagranicznych. W yłączne zastę- 

■ pstwo L. BGsendorfera.
W ielki w ybór w instrumentach
8362 ■ przegrany ch. 34 o

S u j h  i l t  e r - f t i l  in s ir ta
oraz k o re s p o n d e n t  polsko-niemiecki, z dłu
goletnia, samodzielną prak.yką w większych 
fabrykach krajowych i zagranicznych, pierwszo
rzędna siła, uzdolniony Iriero vn ik  k o m e r - 
Cynlny, z wszechstronną rutyną organizacyj
no-administracyjną, szuka posady. — Chlubne 
Swiadactwa i poważne referencje. Ewentualnie 
i większa kaucya. — Zgłoszenia pod „P i ln y "  
poste restante K ra bów , za okazaniem 10-cio 
koronówki Nr 082936. 9994 3 3

E s l  c .  k .
przyjm ie odpowiednie zajęcie. Zgłoszenia 
p :semne pod „l<asver“ peste rest. Kra
ków, za okaz. kw itu inser. 10075 3 3

Baczność pp. Obywatele 
s v a  p r o w i n c y i .

B u rze n ie  “ ig a z y  „ów  k c le jo w y c h  w  
K ra k o w ie . Nadftza się Bnosubność nabycia 
tanio materyałów budowlanych, iakoto: okVn, 
urzwi, desek, drzewa różnego rodzaju, lupka 
<io krycia stodół, stajen, domów, cegły, piecy, 
drzewa na opał i t. p. Waga pomostowa — 
Wiadomość na miejscu lub ulica Szpitalna 1, 
w antykwami. 10076 3 6

Wair.9 przed świętami!
D o  i r e 9 t a n i o  a  d u ł o !

Wyśmienita, naiewka wanilówka butelka */» 
l i -  1 kor. — Na prowincyę uskutecznia się 
wysjikę odwrotnie; przy odbiorze 3 but cle 

10054 w y sy ła  się franko. 4 0
P o le ca  C ukiern ia

J ó z e fa  S z c z a w iń s k i e g o
E a r d r i P i  n L  B i n g a .

D e  u p n e d a n i a
pieu krawiecki na dziewięć źeiaz, kaja ognio- 
trwała numer 2, stoły Ł_rmurowe, kanapa 
okrągła do resta iracyi, gaoiloika cała oszklona, 
150 c n . Raga, 50 szeruka, kredensy pokojowe, 
stół roz-irw my aa 12 osób, poduszki rosharo- 
we, oraz różne me de w dobrym stanie, najta- 
uej nabywać można katolickim handlu, 

Kraków, ul. Kopernika 13. 9832 10 10

M u p u i e
glebie i późne rzeczy

E l N O A L S K I
proszek i magnezyę na przedstawienia i jasełka, 

poleca skład ogni sztucznych

E L  M le m e iz  w  K r a k o w ie
K a r m e l i c k a  1 5 .  9780 5 10

lamówionla na święta
przyjm ow ać będę 

d o  1 3 - g o  g r u d n i a

J ó z e f  S i e F Z f t c a t o w s k i
fa b r y k a  w y r  c h ó w  c a k i e r u l c z y c h  
10212 w  K r a k o w ie .  i  10

O g r o d n i k
„4 . ->ihJ-rutynowany, poszukuje posady 

wego Roku. Zgłoszenia: „Ogrodnik11, Kra
ków-Grzegórzki, ul. Chodk-ewicza 103. 

10208 1 3

50.020 litra hipoteki w  K rako
wie. W arunki k o r z js tn e .— Zgłoszenia: 
Okazicielowi kwitu inserat. Nr 10207 
poste restante Kraków. 10207 1 2

N a d s z e d ł  ś w i e ż y  t r e a s p o r t

Jabłek
w różnych gatunicach, oraz 
r z n y c h  o z d ó b  n a  ć r z e w h d .  Ceny 
przystępne. F l o r i a ń s k a  4 4 .  10209 i  4

Zsuożywszy interes na bocznej ulicy i niu ma
jąc tych horendalnych wydatków na lokal i 
na — oko gościa łudzące — lustra, marmury 
i t. p., luksusowe urządzenia, a zadawainiając 
się bardzo minimalnym zyskiem, umożliwia 
P." T. Publiczności nabyć obuwie pierwszorzę 
dne, o ryg. „Godyaer-WeIt“ i ręcznego wyrobu, 
zawsze w najn fasonach, po stałych, wobec 
konkurencji, z n a c z n ie  t a ń s z y c h  c e n a c h ,  

nowo otwarty magazyn obuwia

A I> FA “
Kraków, alka Jtaraffliśliw I.
Ilnstr. cenniki darmo i optatnie. 10218 1 6

EleKtro-motorswa fabryka M in

Józef M u f t iMm Sl WM s
poleca P. T . Kupcom kiełbasy siekane, 
krajane i polędwicowe, słoninę polską, 
wędzonkę, szynki, oiaz wszelkie w yroby 
masarskie pierwszej jakości, po cenach 
najprzystępniejszych. Na żądanie cenni
ki darmo i opłatnie. 10214 1 10

pszczelny, patokę, dese
rowy, ku racyjny, rary
tas, w 5-kg. blaszankach 

za 7 Ifi 75 h wysyła «J- B r a i id e s ,  
H u s la t y n  3 2 .  9835 7 10

„Na Gwiazdkę-1 tania sp rz e d a ż  w S K iad zle  ire sli

M . T E L E S Z N J f C K I Ę J
w Krakowie, przy ulicy Floryańskiej 49, I p:ętro

(obok sklepu p. Bialika).
Poleca: t  mpletne urządzenia salonów, ja

dalń i sypialń; fortepiany, pianina, makaty, 
„brązy, biurka, antyki, serwisy srebrne i z 
chińskiego srebra, biżuterye, lampy, pojedyn
cza sprzęty 10131 2 8
Powyższe przedmioty przyjmuje się w ko nis.

D o m  tu n o w
murowany, f  kim. od Trz< bini wsi, o 7 ubika- 
c/ach, wybudowany na interes gospodnio-szyn- 
ke’ ■ d lab oklep, z placem około 1200 mtr., 
sprzedam za 12.000 K. Większa połowa może 
ustać na hipotece. — Ignacy Jąstrzębski 
w Trzebini 10080 3 3

pawibn Utai
na Błoniach t £ o i o  d o  s p r z e d a n ia *
W iadom ość w  kawiarni Jana Bisanza, 
nh Dunajewskiego. 10113 3 4

K o r z y s t n e  k u p n o .
Z po.rodu położenia finansowego, sprzedam no
wą Kamienicę, z całym komfortem budowaną, 
z uregulowaną hipoteką, z ogródkiem, za bar
dzo przystępną cenę. Pretensje hipoteczne mo
gą być przyjęte w cenie kupna. Może być i 
zamiana. Zgłoszenia listowno pod Nr 2 ,92  
ba n k n oiu  10 h o r . przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy", 9971 4 6

P a p  I s i f e  p a n i  *
któraby chciała powiększyć rnacznio swój 
dochód, nio wrJadając wielkiego kapitału, zechce 
podać swój adres pod W .  js.  poste restante 

r a k ó w .  9981 2 2

Kapelusze daisKc
modeh paiyskie, po znacznie zniżonych 
cenach, poleca F r a n c i s z k a  S a tłb u r , 
K r a k ó w , S tra rH m  2 7  (przystanek 
kolei elektrycznej,). 9921 10 10

5 0 .0 0 0 ,4D.0D0,1G.0DB. ZD.OOO. 10.000 K
poszukujemy na 5 dom iw w Krakowie, czę
ściowo, przy ulicy Plciyańskiej Sławkowskiej, 
oraz są dc sprzedania dwa domy, na 10% netto. 
Zgłoszeni; Familia Pierwsza hipoteka poste re
stante Kraków, za okazaniem kwitu Lasera to w. 

10104 3 3

W .  p o n i e d z i a ł e k  1 5 - g o  l i e y t a c y a «
Sprzedawane będą zaczęte roboty ręczne jako likw idacya, meble i garderoba, 

Reszta szczegółów  na tablicy przed 10202 i  3

H A LĄ  A U K C Y JN A * PA ŁA C  S U S K I.
- ■.'4 j

^ ' 3 j

Wlułe estry wiatr potaiumo wsehodnl
od którego czerwienico twarz i rę :o . Nie chcąc dopuścić do tego, żeby skóra była szorstką

i twardą lub pękała, po umiciu natrzeć ręce śródl lem

M a l a i i i t t l  j u l ®
(kremem tłuszczu nie zawierającym). S k u t e k  j e s t  c u d o w n y ’ Skóra staje się natych
miast giętką, jak aksamit miękką i odporną. — ^  skutek przeziębienia ( k a t a r u )  zranione
skrzydła nosa i brzegi warg nacierać również fi ikiem „Malattipe". — — Wyborny środek

domowy!

Tubka — -70 K  i 1'20 K  we wszystkich aptekadj- drogucryach, perfumeryacll, w handlach 
mydłi i lepszych zakładach, fiyzyerskich. 8326 2 3

J E R Z Y  D R A Ł Ł E ,  P O I i f l O K Ł E W .  Ł.

Z u p e łn a  w yp rzed aż
t o w a r ó w  W fu ffu h iy e h

z pcwodu zwinięcia handlu pod firm ą J ó z e f  P£®?scls, Kraków, S z e w e k ?  2 .

N iż e j  c e n  f a b r y c z n y c h .  O h a z y r . n a  C w ia z a k ą .
1012 2 10

Do 'tnyiiajęoia każdego czasu
przy ul. KatfmelicMej L 70, I

Cztery pokoje, salon, kuchnia, przedpokój, łazienka. —  W szystko frontowe, 
z widokiem na park K rakow ski i okolicę. —  W iadom ość u właśc. domu przy 
ul. F lorya ń sk ie j L 43. 1007 2 3 3

m m m m m m  m a s ł e m
proszę zw rócić się de mnie o 

U U 1 J S I T I E 1  I V B . i Ł Ł 5 $ - 0  D E S E R O W A .
Ofert udzielam tylko odprzedaw com . Naunnieisza wysyłka 5u kg .

Agencya handlov,Ta

w  E lr a k a w ie ,  u l .  S ie śS iD w ck a  113 
10079 3 6 T e le fo n  Nr 5181.

t t JS a  1@ Ji8 ,lal0̂
z włosami do czesania, m ówiących „mama“ , w  stroju krakowskim, góralskim 
i zwyczajnym , z blaszanemi głowami, skórzanych i dr/ow ianych ; tanich, drogich, 
dużych i małych, charakterystycznych, o dziecięcych twarzach. —  D o ubierania 
na pacie z fryzurami damskiemi. D o kąpania. Sukienki, płaszczyki, buciki i t. p. 
Są we Lwowie na wystawie kilimów, Ligi P. P.j w Krakowie tylko ul Wolska 1

9886 6 10

Złoty medal Wiedeń 1912. złotfr medal Wiedeń 1912.
"t, M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c h  n e r w a c h  [

■> przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez
f n h l i c z k i  £ v a t o : n .  ^

Zażądać zbioru lekar ikich orzeczeń. <997 22 0
Próba K 4 '20 pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, zalio ,ą lub po otrzymaniu 
należytości przez SL B larku s-A potlieke, fabrykę osobliwych przetworów farm. W ie

deń , UL, H an pfstrasse 130. Można dostać w Lazdej aptece na receptę.

M U  B T T  W Ł  S T A W S K I E

Banẑ wskie i  owarzysfwo elskfryczne
z o. p. 9592 2 20

B i u r o  i n ż y n i e r s k i e : K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  27 .
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie 
siły. Urządzeni? kopalni i hut. Koleje elektryczne.

Dynam om ajzyny, elektrom otoiy, wentylatory, transformatory, rozdzielnice, nume- 
ratory, instrumenty do mierzenia siły, lam py łukowe, lampy żarowe, w ęgle do 
nich, przyrządy do ogrzewania i gotow ania t  ora'" wszelki materyał insta
lacyjny Cenniki i kosztorysy d a m o. Na życzenie wysłania inżyniera bezpłatnie

Kupuję 1 sprzedaję
używane meble, garderobę męską i dam
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. —  
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy. 9299 16 20

i pianina elektryczne
najlepszej marki, nowe i używane, w 
bardzo dobrym  stanie, z gw arancyą jak 
przy now ych. W ym iana pod bardzo k o 
rzy stnemi warunkami. —  G łów ny skład: 

P o d g ó r z e ,  u l . K o ś c iu i  z k l  10.
9853 6 O

1)3 wynajęcia
oddzielny b u d y n e k , nadający się ns f a 
b r y k ę  wbdl sodowej, tutek świec lub inną, 
w a r s z t a t  ś. 'sarski, st.)lais_., tapicerski lub 
inny, p ie k a r n ią ,  sk ła d y  win lub innych 
maiory-itów, na d o iu  m od S itivy , c h a i i ie r  
etc. Wiadomość; ul. Piekarska 3. 1018*. 2 2

1.1?

pojazdów i uprzęży
ma zawsze na tnrzedaż w bardzo wielkim wy
borze buidzo piękne, cd zamożnych osób pocho
dzące landa, półkryte jedna i dwukonne kuczer- 
faetony wszer lego -o rGa; u, lekkie kabryolety, 
browne 1 t, . Iiupuj“ też wszystko zo 
zwiniętych 1 _njen za gotówkę lub przjjmuje 

komis Karol Fischer, Wiedeń, H, Pratersfasse 
72 Hote' Nor-ibahn. Tel. 2uiG7. 8304 30 O

H 0 1 M & l  i c b a c z

wystawę platerów i bronzów artystycznych

9r a ' . k a  II. 2 
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zniżka towarów wysor- 
tow anych 30— 5Ó°/0,

jedyna okazya tanieli i ładnych podarków.
9569 22 30

p r o s to  Od k ro w y  dostarczy do domów ęd 
1-gc stycznia 1914 r., dwói* J jczd , poczta 
Z a b ie rzó w , pod Krakowem. — Wiadomość 
tamże. 9989 0 6

h f i a c i u  i i a m z
przystojna, zajmie się gospodarstwem domo- 
wem u wdowca, lub starszego kawalera. — 
S. K. poste restante E .'alr.ÓW J, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 10136 3 3Adookst Ir Btfncm Rohn

w  lio w y m  T s r g u
poszukuje r u ły n o w a t ie g " )  naaKiIasita
lub oiicyanta kancelaryjnego, obznajo- 
mionego szczególnio z działem hipote
cznym i um iejącego pisać na maszynie. 
Posada natychmiast do objęcia. Z g ło 
szenia: Br Kolin, Nowy Targ. ioi38 2 3

Poszukuje sir- m łodoj, zdolnej
ł  V:ci

na wieś i do podróży, umiejącej dobrze 
czesać, szyć i prasować cieńszą bieliznę. 
Pobieżna znajom ość jednego obcego ję 
zyka wymagana. —  Pensya miesięczna 
40 koron. 10140 3 5

R s »  o w r J w ,  S z a ł a s  y .

IW  i
rsracś E s p e i a s a  i  S p . z o. o. w  
d a cs 2j poszukuje pierwszorzędnego z a -  
stąjpey  dla K rakow a i dla zachodniej 
części krają. 10155 2 2

Pin magier?, farmacyi
i o lr .a  p o sa d a  z auiem 1-go stycznia 1914. 
Pisemne zgłoszenia pod M a g ister  ; /, przyj
muje Biuro Dzienników Hopcasa i Salomono
wej, Kraków, Szczepańska 9. 10142 2 5

S p r z e d a m
handel towarów korzennych, połączony z bufe
tem. S. S. 100 poste rostante Kraków, za oka
zaniem kwitu inseratowego. 10144 3 3

Ot Sternbera w Mieici!
poszukuje t e c h n ik a  d s n t y s fy k i ,  ob-
zuaiom ionego z rouotą na złocie, na ra 
zie na jeden miesiąc. 10156 3 3

Magister fartnacyl
katolik, poszukuje posady z dniem 1 stycznia 
1 914 r. — Zgłoszenia z Grzeczności przyjmuje 
M. R, Laskowski, Ciężkowice ad Tarnów. 

I >162 2 3

F r z e ^ y b o r n y  ITHÓll z kwiecia nkacyi (o-
sobliwośe węgier iką), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zpl. 9 K Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgabśviz (Węgry). 9606 11 30

G a t u n b ó w  w lisa
przewybo:nych dostarcza po 46—50— 54 hal. 
star ch win po 70—75—80 hal. za litr, w Da- 
- łach, przyjmowanych napowrót, za zaliczką.

F l f l s t l i G n - W e i n e w t ,  K e c s k ^ n te L
Po otrzymaniu 1 kor. wysyłamy na życzenie 
próbkę, cenniki zadarmo. 9820 7 9

Po najwyższych cenocICSL
ubrania męskie i damskie, M. Schw arc, 
Kraków, ni. Józefa 1. Kartka w ystarczy.

9614 11 20

Pożyczki pieMe
otrzymują osoby każdego stanu (także panie), 
na 4—6%, także bes poręczycieli, na spłaty 
miesięczne po 4 K. E s c o m p i e -
B u r e a u ,  II i ^ a p e s z l ,  V I I I . ,  1 .k a c z i
u t .  7 1 .

Z  d iu k a m i L ite ia c k ie j w  "K rakow ie. nL J a g ie lloń sk a  1 0 .

9713 10 10 " 
C T a w r r w w * - ‘ "jtd- y.'-',. ji-

8 Nfieeksplodnlące i
O gień  c z t r w o n y  I-a, bezdymny, oraz świa
tło 1 iężycowe do oświetlania żywych obrazów, 
szopki, tańców na balach i t. p., najtańsze, bo 
najlopsze tylko z labolatoryum M. Mądrzył 9w- 
skicjO, Kraków XII/10, Przegorzoły. -  Tróbki 
darmo i opłatnie. ’ 9843 7 20

nadeszło do handluigimego 'IniSuiewit;̂
v u n K o ^ ż ,  A i f f l i e l l c k i  l .  52.

C e n a  b a r d z o  u m i a r k o w a n a ,
10179 2 4

d l / a  k v p € ^ w :

dotąd niebywały! Niedościgniona reklama przed 
świąteczna! Prospekty i demonstraneye „n  s i-  
T crs a le 11, Ki’a k jv ’ , ulica św. Krzvżs, l. 7 

9h66 4 4

Do rtgdsi
4 pokoje, przedp., kuchnia, łazienka, od 
1 stycznia, ul. Długa 34. —  4 pokoje, 
przedp., kuchnia, łazienka, od 1 sty
cznia, ul. A ryańska 17. 9898 5 6

rtępTki owwe kiszone
w wodzie, znane z dobroci —  poleca

haiidnl 9932 8 20

fM a
w  M o w i e ,  N o k  S y n e k  1.

P o m o c n i k  h a n d l o w y
bufotowiec. potrzebny zaraz. Zgłoszenia: Baf 
amerykański, Rzeszów. 10174 2 3

Pan!
izr., poszukuje pokoiku, z utrzymaniom, bez 
mebli. A. B. 2 poste rest.. Kraków 10182 2 4

na 1 lub 2 konie, prawie nowe; faetonik pół- 
kryty, do sprzedania. Ul. Szlak 41, 10185 2 3

Slllpffl] GilfU fa łtw
pierwszorzędua siła, biegły korespondent polsko- 
niemiecki, reflektuje od 2 stycznia 1911, na 
zajęcia wieczora 1 do 1 % godz. — Zgłosze
nia pod „M. B.“ , Fach pocztowy 38, Kraków. 

10164 2 3 .

M ’ ń(f tak zwaay oatoka, praw-ttllUU p<j&uŁUlIl| dziwy pszczelny, wysyłam 
„a pobiainiem, w 5-kg. puszkach po 7 K 30 h. 
Za czystość ręczę, I* . S l c l m a c l l ,  
c e  (G a M c y a j 10108 2 5;

.
poszukuje pokoiku, z utrzym aniem , bez mebli, 
przy rodzinie. — Ż .  1 7  poste restante "I!*u- 
k ó i v .  10181 2 3

P a w i © E y c s I © l S s a
młoda, na stałej posadzie, pragnie poznać męż
czyznę na poważnom stanowiska. Nieanon;mo- 
wo zgłośźeTua nadsyłać pod „Gospodarna" poste 
restante Kraków-Bracka. 10184 2 3'

Orzybę suszone tegoroczne:
jasnych  1 kg. K 5'50, ciemnych l  kg. 
K 4 — , przy odbiorze o kg. opłatnie, 
wysyi i za zaliczką T. Chaloupka, Sve- 
teo, Czechy. 8094 b i o

Jo sprzedania
różne przedmioty, w  dobrym stanie, a 
pozostałe z powodu przebudowania bu
dynku przy u l i c y  M ik o la is S iie i  3 2  
(d a w n ie ]  u r z ą d  P c l i c y i )  i tale: scho
dy drewniane tylne, okna frontow e i' 
tylne, tudzież małe okienka, story do 
ok ien , zbiorniki na wodę Klozetowe 
(zupełne) i t. p. —  W i a o s m o i ć  n a , 
m i e j s c u  c o d z ; , n n i i  o  g o d z .  1I A  
p o  p o łu d n iu  ( w e j ś c i e  o d  s t r o n y  
u l . ś w . T o m a s z a ) .  10161 3 3

„Szczęt?/ Przyjoder
W ''daną pod tym tytułem broszurkę, jako zbro 
rc, pożytecznych wiadomości z dziedziny cho 
rób łci„,rych — wysyła w kopercie zs uknię 
tej, franko i opłatnie 10 e  "eu ran lu  1 k o r

D r  J .  i A J D A C 8 v
e k  .iz  sp ecy a lm . i f . :;- .

korut 2.-■?'8703^30.^Budapest, VIII.?.

J ^ d c a  Jru k arm  L . ty. G órski,

I


